amen 
Geny ogłoszeń 

za wiersz milime- 

trowy przed 1 złoty 


w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz= 
ne 50 proc, a świą- 
teczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla posżukujących 
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Sosnowiec, środa 22 sierpnia 1954 roku. 


CAPRE LAGLE 


Krew mrożące w żyłach zbrodnie 
wampira spod Łowicza 


WŁOCŁAWEK, 21. 8. (wł.) W 
dniu dzisiejszym w sądzie  okręgo- 
wym w Włocławku rozpoczął się 
proces głośnego już w całej Polsce 
„wampira spod Łowicza“ Tadeusza 
Ensztajna. 

Około godz. 9.30 na Rynek wjeż- 
dża karetka więzienna, która zatrzy 
muje się przed gmachem sądu i 
przez utworzony z policjantów szpa 
ler przechodzi do bramy gmachu 

- sądu Ensztajn. ~ 

Policja przeprowadza Ensztajna 
do pokoju dla więźniów, gdzie sie- 
dzi już czekający na rozprawę in- 
ny więzień. 

Nie nie wskazuje na to, że En- 
sztajn jest groźnym wampirem, któ 
ry ma na sumieniu tyle istnień ludz 
kich. Oto siedzi sobie na ławce nie 
pozorny chłopaczyna w stroju wię- 
ziennym, jasno niebieskie oczy pa- 

'trzą z całym spokojem, a na mlo- 
dzieńczej twarzy raz po raz ukazu- 
je się pogodny uśmiech. : 

:` Akt oskarżenia zarzuca Ensztaj 
nowi, że dnia 10 lutego 1933 roku do 
konał w Łowiczu zabójstwa Włady 
sławy Brzozowskiej, która od kilku 
lat żyła w konkubinacie z Wacła- 
wem Bieńkowskim, właścicielem do 
mu przy ul. Zduńskiej w Łowiczu. 

Drugą ofiarą  Ensztajna jest 
Marjanna Lisiecka znaleziona na 
drodze polnej między Boniorzem a 
Łękami w stanie straszliwego pobi 
cia i gdy Lisiecką przeniesiono do 
majątku Boniewo celem udzielenia 
pomocy lekarskiej tam zmarła. 

Trzecią ofiarą Ensztajna ma być 
Bronisława Kucharkowa, znałezio- 
na na polu między wsiami Sielczew 
i Łagorze w pow. łowickim. Dalej 
ustalono, że Ensztajn schwytał w 
polu 13-letnią Anielę Okruchównę, 
usiłując dokonać na niej gwaltu, 
jednakże dziewczyna w ostatniej 
chwili uciekła. Wreszcie dnia 1 lip- 
ca napadł Ensztajn na Aleksandrę 
Perzynównę ze wsi Niedźwiada i 
zadał jej cały szereg ran, wołając: 
„Poddaj się, albo cię zabiję”. 
` Dnia 16 lipca Knsztaju został za 
trzymany we Wocławku na skutek 
oskarżenia dwu dziewczyn Zofji 
Rosenówny i Kazimiery  Pietrza- 
kówny. 

Podczas przesłuchiwania go w 
śledztwie Ensztajn zwrócił na sie: 
bie uwagę swym dziwnym wyglą- 
dem, a ponieważ w ostatnich  cza- 
sach było dokonanych szereg zbrod 
ni popełnionych prawdopodobnie 
przez przygodnych włóczęgów zaczę 
to rozpytywać się Ensztajna skąd 
„pochodzi, gdzie przebywał i eo robił 
w ostatnich czasach. 
=  Ensztajn odpowiedział, że po- 

` chodzi z Płocka i wychowywał się 
w sierocińcu w Łodzi, a ostatnio 
„włóczył się w okolicach Włocławka, 
„Żyrardowa, Łowicza a nawet za- 
brnął w Poznańskie. Początkowo Ea 
sztajn zapierał się jakoby miał da. 
konać jakichkolwiek zbrodni, je 


| 


nakże w toku dalszego badania po- 
wiedział, że dopuścił się szeregu na 
padów na kobiety w Łowiczu i po- 
wiecie łowiekim. 

Od dnia 16 lipca Ensztajn. prze: 
bywa w więzieniu we Włocławku. 

Jako dowody rzeczowe dołącz no 
do sprawy bagnet wojskowy, kióry 
Ensztajn dał na przechowanie Kazi 
mierze Pietrzakównie, a który otrzy 
mał w końcu maja 1933 roku od Ste 
fana Sarneckiego, włosy, -znalezio- 
ne w ręku zabitej Marjar:ny I żsiec- 
kiej oraz włosy. jej i Ensztajna, jak 
również odlew gipsowy ze śladów 
znalezionych na miejscu zabójstwa 
Władysławy Brzozowskiej, ora. że- 


Wspaniała manifestacja W Kielcach 


lazną klamrę ciesielską znalezioną 
wpobliżu miejsca napadu va Perzy- 
nównę. 

Na rozprawę wezwano ogółem 
36 świadków, a również biegłego le- 
karza dr. Korzeniowskiego, aezkol- 
wiek poprzednie badania lekarskie 
wykazały, że Ensztajn jest zupełnie 
normalny. 

O godz. 11 pod silną eskortą ; oli- 
cji na salę rozpraw wschodzi En- 
sztajn, spokojnie zasiada na ławie 
oskarżonych, odgradzając się rękn od 
natarczywych spojrzeń beznie zebra 
nej publiczności. Przewodniczący od 
czytuje akt oskarżenia. Rozprawa 
trwa. x 


- z okazji zwycięstwa obozu rządowego w wyborach 
zt? : do rady miejskiej 


KIELCE, 21.8. (wi) -W dniu 
dzisiejszym z okazji zwycięstwa 0- 
bozu rządowego przy wyb:raca do 
rady miejskiej odbyła się w Kiel- 
cach wspaniała manifestat:u, w któ 
rej udział wzięło przeszł» 10 tysię- 
cy osób, bez różnicy stanu i zawedu. 

Do zgromadzonych mna placu 
przed dworcem kolejowym przeina- 


wiali: dyr. Mazur z Sosnowca i pre - 


zes Kłoskowski. 

Następnie uformował się po- 
chód, który z orkiestrami i transpa- 
rentami przeszedł ul. Sienkiewicza 
przed gmach BBWR. 

Do zgromadzonych przed gma- 
chem przemówili z balkonu: prezes 
federacji Artwiński i poseł Stefan 
Wojnar Byczyński. 

Prezes Artwiński podkreślił w 
swem przemówieniu, że społeczeń- 
stwo kieleckie dobrze zdało egza- 
min i okazało chęć służenia dobru 


Litwinow w 


WARSZAWA, 21. 8. (wł.) W ko 
lach dyplomatycznych pojawiły się 
pogłoski, które znalazły echo w 
prasie zagranicznej, że sowiecki ko 
misarz spraw zagranicznych, p. Li 
twinow, bawiący obecnie na kuracji 
w Vichy, zatrzyma się w drodze po 
wrotnej do Moskwy, w Warszawie 


Kancierz Austrii 


FLORENCJA, 21.8. Dziś popo; 
łudniu ogłoszono urzędowy komuni 
kat o spotkaniu premjera Musscli- 


_ niego z kanclerzem Austr ji Suschnin 


giem. Dziś w willi de Marynis od- 


były się między szefem rządu wlo- 


skiego a kanclerzem związkowym 
dwie konferencje, które trwały "g0- 
łem 3 godziny. W czasie tych kon- 
ferencyj. szczegółowo zbadano spra- 


wy interesujące oba państwa w dzie 


- miasta i państwa. 


Dowodem tego jest zwycięstwo 
bloku bezpartyjnego przy wył'orach 
db rady miejskiej. 

Następnie ukazał się na balkonie 
poseł Wojnar - Byczyński, którego 
zgromadzeni przyjęli dl:goniemi|- 
knącemi oklaskami. 


Poseł Wojnar Byczyński . pod- 
kreślił w swem przemówieniu. że 
nowy samorząd Kiele w ści-łej 
współpracy z rządem wykuwać bę- 
dzie lepszą przyszłość dla miastu. 

Zgromadzeni uchwalili rezolucję 
którą wysłano do prezesa Sławka. 


Na zakończenie poseł Wojnar - 
Byczyński wzniósł okrzyk na eześć 
Rzplitej, prezydenta Mościekiego i 
marsz. Bit udakiezo, poczem orkie- 
stra odegrała hymn namdowy a 
zgromadzeni odśpiewali „Nie rzu- 


"tim ziemi“. : 


Warszawie 


dla odbycia konferencji z ministrem 
spraw zagranicznych płk. Beckiem. 

Pobyt p. Litwinowa w Warsza- 
wie miałby charakter nieoficjalny 
Przedtem spotka się on zapewne z 
polskim ministrem spraw zagrani- 
cznych w Genewie. 


u Mussoliniego 


dzinie politycznej, gospodarczej i 
kulturalnej. Stwierdzono wspólność 
dyrektyw i metod tyczący:'h się nie 
podległości i integralnośzi państwa 
austrjackiego, jak również sprawy 
całkowitej niezależności wewnętrz- 
nej, co łącznie tworzy zagadnienie i 
charakterze europejskim oraz czyn- 
nik sprzyjający utrzymaniu spokoju 
na odcinku naddunajskim. 
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potrzebny od i-go 
września r. b. 


DNA SETY TO RE A 


500 strajkujących walczy 
w okopach 
LONDYN, 21.8. Z Waszyngtonu 
donoszą, że w stanie Minnesota do- 
szło pomiędzy strajkujący!ni i ; oli- 
cją do poważnych starć. W kilku 
wypadkach policja użyć musiała gra 
ratów, napełnionych gazem łzaw ią- 
cym. W jednej z miejscowości 500 
strajkujących okopało się w parku 
miejskim. Po stoczeniu formalnej 
walki policyjnej zdołano strajkują- 
eych rozproszyć. Policja przeprowa 
dziła liczne aresztowania 


Wilki zagryzły 100 owiec 

RZYM, 21.8. Z gór Apenińskich 
donoszą o pojawieniu si; tam stada 
wilków. Wiadomość ta wywołała 
konsternację wśród pasterzy włos- 
kich, którym od kilku tygodni w nie 
wytłumaczony sposób ginęły owce. 
W ciągu 14 dni zginęło niemniej, niż 
sto owiec. Często pasterze 1.atrafiali 
w pobliskich odstępach lesnych na 
szczątki porwanych owiec, nie przy 
puszczali jednak, że zwierzęta pada 
ły pastwą wilków. 


Orkan nawiedził zachodnie 
wybrzeże Angliji 
LONDYN, 21. 8. Zachodnie wy- 
brzeża Anglji zostały nawiedzone 
wczoraj silnym orkanem, który wy 
rządził duże spustoszenia. 
W Blackpool kilka osób zostało 
zranionych ciężkim szyldem rekla- 
mowym. oderwanym przez wicher 


"Jedna z nich zmarła wskutek odnie 


sionych ran. Nadbrzeżny ruch okrę 
towy musiał być całkowicie wstrzy 
many. Dwa-statki nabrzeżne, które 
wyjechały wczoraj z portu w Liver 
pool, musiały zawrótić z drogi. W 
Morecambo wicher un sł w powie- 
trze stojący w polu,gaino't kory 
roztrzaskał się o poi iski mur. W 
wielu miejscowe*caach przerwane 
zostały przewody telefoniczne i tele 
graficzne. 

Komunikacja samolotowa była 


wczoraj przerwana. Samolot utrzy- 


mujący komunikację na linji  Bel- 
fast — Glasgow z trudem zdołał do 
trzeć do portu. Na linji lotniczej Gla 


'sgow — z trudem zdołał dotrzeshr 


gow — Manchester — Londyn ko 


_munikacja była zupełnie niemożli. 


wa, tak, że wszystkie przesyłki, prze 
znaczone do Manchesteru i Londy- 
nu, które z Belfast przyszły da 
powietrzną do Glasgow, musia v. 
być przewiezione koleją. 


NAPADNIĘCI PRZEZ NIEDŻWIE- 
DZIA CUDEM UNIKNĘLI ŚMIERCI 
SKOLE, 21.8. Małżonkowie Iwan i 
Katarzyna Polańczycowie z Hołowieec- 
ka (obok Skołego) wybrali w piątek po 
poiud. na grzyby do pobliskiego lasu. 
Znalazłszy się w gęstym lesit trzymali 
się oboje małżonkowie w bliskiem «dda 
leniu. Nagle z ukrycia wyskoczył niedź 
. wiedź i szybkim krokiem zbliżył się do 
31-letniej Katarzyny. 

Na widok niedźwiedzia wszczęła mło 
* da kobieta alarm, na który momental- 
nie przybiegł jej maż, 38 lefui Iwan, ma 
„jąc na szczeście siekierę w ręku. Na wi 
dok toporu niedźwiedź rzusił się zaj. 
pierw na Iwana, gryząc go pó rękach, 
tak że o obronie mowy mie kyło. Na, 
stępnie „obwąchał* drugą ofiarę — któ 
ra na widok walki męża z  miedźwie- 
dziem zemdlała — wyrywając jej: spo- 
ry kawał mięsa w prawem udząe. 

Pogryzionych i pokaleczonych ma!ł- 
żomków znaleźli robotnicy lasowi, a na 
stępnie po zaopatrzeniu ran »dwieziono 
ich do szpitała w Stryju. Stan ich jest 
groźny, i 
608 LUDZI UTONĘŁO, 12.00; DOMOW 
POD WODĄ KLĘSKA POWODZI W 

CHINACH. 

SZANGHAJ 218. Z powodu oberwa, 
nia się chmury, trwającego przez trzy 
dn, zalała rzeka Jalu miasto Antuneg. 
W powodzi miało zginąć 660 ludzi, Prze 
szło 60 tysięcy ludzi straczło dach nad 
głową. Szkody wynoszą około miljona 
- dolarów. 

W. niedzielę oblrzymi napór wedy 
przerwał jaz. Powódź zabrala kilkaset 
domów. Dwanaście tysięcy domów jest 
pod wodą. Dopiero w poniedziałek zdo- 
łano nawiązać połączenie ze światem 
zewnętrznym. Władze rządowe przystą 


pły do zaopatrzenia. dotkniętej ludnoś- ` 


-ei w żywność i! wodę do picza. 
'"-FILATALISTA SPRZEDAJE ŻONĘ, 


ABY KUPIĆ... MARKI. 
NOWY JORK, 21.8. Zapalony. filate 


listą nowojorski Rost; chcąc nahyć kil . 
ka nadwyraz rzadkich znaczków peczto . 


wych, których nie posiadał w swojej ko 
lekcji, zdecydował się sprzedać swoją 


żonę za 200 dolarów swojemu przyjacie 


lowi Hermanowi. 

Władze amerykańskie, nie podziela 
jąc „pogłądów. filatelistycznychć Rosta 
zmusiły go do... przemyślenia swego 
czymu za kratami więzienia. 


ZAŚLUBINY Z PRZESZKODAMI PO _ 


LICJA NA ŚLUBIE ŻYDOWSKIM 
W TARNOWIE. 

TARNÓW, 218. Wczoraj odbyło się 

w Tarnowie huczne weseło niejakiej 


Ryfki Teitelbaum, która poślubiła me - 


dyka 4 roku Ozjasza Kleina człowieka 
wielce zamożnego, studjującego w Lyo 
nie, 

W chwili, gdy para młoda opuściła 
baldachim, ku zdumieniu i przerażeniu 
obecnych gości weselnych wkroczyła po 
licja i aresztowała pannę miłodą. Sen- 
sacyjne aresztowanie nastągiło na sku 
tek telegraficznego doniesienia brata 
Ryfki Teitelbaum z Truskawca, który 
zawiadomił policję a dokonanej kradzie 
ży przez siostrę depozytów złożonych 
w Krynicy wartości przeszło 20.090 dola 
rów i © zamiarze jej ucieczki do Pary 
ża. 

Dziś rano po przybyciu Teitelkau- 
ma z Truskawca ,sprawa się wyjaśniła, 
albowzem okazałe się, że siostra miała 
prawo zabrać część depozytów. które 
stanowiły jej własność. Sprawdzono ró 
wnież, że wiadomość o ucieczee jej do 
Paryża była fałszywą, gdyż aresztuwa 
na nie posiada paszportu. I tak te dzie 
ki trwożliwośei brata, Ryfka Teitełba- 
um noc poślubną spędziła w areszcie 
policyjnym a biedny małżonek przez ca 
tą noc czekał pod budynkiem policyj- 
nym. W dniu dzisiejszym panna młoda 
została zwolniona z aresztu + zapewne 
nic już nie przeszkodzi młodej parze w 
dokończeniu godów weselnych. 

Niecodzienna ta sprawa wywołała w. 
mieście ogromną sensację. 


stwa liczą się z możliwością powi- 


“ków strzelców, 31 pułków wojsk ko- 


wywiadowczych, 330. lekkich i, „6 A 
ciężkich aparatów bombowych, 


lom prawa swobodnego komarnika. 


Se, 229 


Gigantyczne, największe w historji 


manewry we Francji 


Atmosfera polityczna | w Europie 


małych. Małe czolgi t. zw. „żółwie“ 
jest tego rodzaju, że wszystkie pań-, 


-uzbrojone w dwa. karabiny maszy- 

nowe, mogą zabrać ze sobą tyle amu 
klań wojennych. To też główną tro- nicji, że wystarcczy im ona na nie- 
ską otaczają przedewsżystkiem swe - 

armje. Francja nie szczędzi kosztów 
i trudów, ażeby swoją armję jak- 
najlepiej wyekwipować i postawić 
na możliwie najwyższym - poziomie 
sprawności. 

Egzaminem owoeności tych tru- 

dów i wysiłków są ostatnie 


WIELKIE MANEWRY FRAN- 
CUSKIE. 


które bezsprzecznie należą do naj- 
większych, „jakie Be. urzą 
dzano na Świecie. 


wą. Francuskie koła wojskowe uwa 
żają „żółwie“ za, kawalerję przy- 
szłości. 


STRASZLIWA BROŃ. 


będzie wypróbowanych w czasie 
tej pozornej wojny. Armja francu- 
ska ma obecnie nowy typ karabinu 
niaszynowego, typu ręcznego, zbu- 
dowanego przez zakłady Schneider- 
Creuzot, oddającego 350 strzałów na 
minutę. “Pociski z tego karabinu: się- 
gają na odległość 2000. m i biją bar- 


Sztab generalny francuski do- 
dzo celnie. 


szedł do przekonania, że teren ma- 
newrów musi być o wiele większy, 
aniżeli tereny, na jakich zazwy *zaj żą trzy nowe rodzaje gazów, któ. 
przeprowadzano takie próbne woj- rych skład chemiczny jest podobny 
ny. do znanego z wojny Światowej gazu 

Manewry zaczęły się jeszcze w . amerykańskiego levisit. Przenika 
czerwcu, a skończą się dopiero z — 
końcem września. Biorą. w nich u- 
dział olbrzymie masy ludzi, zaopat- 
rzone obficie w materjał wojenny. 


Ściśle biorąc, do manewrów wy- 
stąpiło 107 pułków piechoty, 36 puł- 


: Do najstraszniejszej broni nale: 


lonjalnych, 58 pułków kawalerji i 
105 pułków ciężkiej i polowej arty- ' 
lerji. Zaznaczyć należy, że artylerja 
francuska jest zupełnie zmotoryzo.- 
wana. 

Chociaż do tych manewrów nie 
powołano całej floty" powietrznej 
Francji, to jednak bierze w nich u- 
dział 4.500 aparatów pościgowych i 


Inżynier angielski Gibb wraz z fi- 
nansistą Andersonem opracowali projekt 
gigantycznej elektrowni nad brzegiem 
morza w Anglji, przy ujścia rzeki Se- 
vere. Budowa i instalacja olbrzymich 
zakładów ma potrwać trzy lata, a kosz 
ty ogólne mają sięgać sumy 36 miljo. 
„nów funtów. Z chwilą, gdy elektrow= 
"nia znajdzie się w ruchu, Aaglja pozys 
ka 1'i pół miljarda kilówat —' w: 


ji rocznie; 
pułków rowerowych, Hotele” z aa, i 
wych i _ automobiłówych:* zostalo" da a sóra jodua diesiaą 0-:, 
ma- 
A > gs a tech: | szyn parowych i elektrycznych, jakie 
znajdują się w Angliji. 
_ PUŁKI STRZELCÓW Aczkolwiek w projekcie Sibba i An 


GAZOWYCH. 


Za zupełnie nową ' formację nale- 
ży uważać 18 pułków strzelców ga- 
zowych (tireurs du gaz), które biorą 
obecnie udział w ćwiczeniach. 


Wielką rolę w tegoroeznycch ma- 


rewrach grają czołgi wojenne. Wi 
chwili obecnej na terenie. manew- 


dersona niema ani jednego słówka © 
księżycu, to jednak głównym motorem, 
wprawiającym w ruch gigantyczną ma 
szynę elektryczną nad Severne, bezze 
księżyc, odwieczny regulator przyply- 
wu wód w morzach I oceanach. Energ- 
ja, jaka kryje się we wzniesieniu i opa 
daniu bezmiernych mas wody, zawdzię 
cza swoje powstanie sile urzyciągającej 


rów jest 880 wielkich czołgów i 1300 księżyca. 


© SKRÓCENIA PROCEDURY EGZE- 
KUCYJNEJŁ. 

WARSZAWA, 218. Sfery bankówe 
podejmują akcję w ministecjum spra- 
wiedłiwości za zmianą przepisów v po 
stępowaniu egzekucyjnem. 

Obecnie obowiązujące przepisy tgze- 
kucyjne kodeksu postepowsnta cywil- 
nego zawierają tak dużą ilość formal- 
noścą, że dłużnik, przy zręczneż obronie, 
może przeciągnąć postępowanie e%ze. 
kucyjne od 2 do 4 lat. Zdaniem związ- 
ków gospodarczych należałoby przy- 
spieszyć egzekucję w drodze zwykł. zarzą - 
dzeń ministerjum sprawiedliwości, któ 
ro nie naruszając postanowień ustawo 
wych znacznie skrócilyby procedurę eg 
zekueyjną. W ogrodzje pewnej starej willi Al- 

Najważniejszem z takich zarządzeń gęnham House w Watford. w odległoś 
byłoby zniesienie stałych rewirów dla ci kilku mil od Londynu znejduje się 
komorników i pozostawzenie wierzycie jedno z największych drzew Anglii. 
Jest to wspaniały równy wiąz, o któ 
NIEZWYKŁY ZAKŁAD ERSCENTRY. rym miejscowi wieśniacy powiadają, 

CZNEJ AMERYKANKT. że ma juj 190 lat. Wiąz ten okoliczni 

NOWY JORK, 21.8. Miss Anne Bar mieszkańcy ze względu na jego wiek 
rott, młoda sportmentka z Kansas Ci- otaczają jakby pewną ezeią i darzą wy 
ty, była ogólnie z tego znana, że znosi jątkowym sentymentem. Od "kilku jed 
ła największe nawet upały bez uszczer, nak tygodni wiąz zaczął siać dokoła sie 
bku dla zdrowia. bie zabobonny strach, gdyż po * nadej- 

W tych dniach założyła się, że potra ściu nocy z jego wierzchołka rozlegają 
fi przebiec 3 km. ulicami miasta przy się jakieś niesamowite jęki, które sły- 
40-stopniowym upale, ubrana w cjęż- chać na odległość stu metrów. Admini 
kie futro niedźwiedzie. strator willi, którego 'mie można posą 

Kkscentryczna Amerykanka wygra dzić o tchórzostwo, gdyż jest byłym u: 
ła zakład i tem samem otrzymała ma czestnzkiem wojny w randze kapitana, 
własność kosztowne futro. ma z tego owodu poszartpane juź niemal 


spotykanej gwałtowności przeszła nad 
południowym zachodem Ameryki półno 
cnej .10 osób poniosło śmierć W Dusutb 
i St. Paul w stanie. Minnessota piorun 
uderzył w 15 domów, zabijając dwe o- 
soby, kilka zaś osób odniosło porażenia. 
W Houghton w stanie Mzchiyan na 
skutek uderzenia piorunu zwalił się 20. 
metrowej wysokości komia pewnego 


przerwaną 15 godzinną walkę ognio > 


Szereg nowych rodzajów broni ' 


taki gaz przez najgęstsze odzienie i 
wyżera ciało aż do kości. 

Cenne są także na manewrach 
działa nowej konstrukcji. Biją one 
na odległość 30 km., przyczem ` 'po- 
ciski odchylają się od wytyczńej 
linji po przebyciu tej - poi 
zaledwie o pół metra. 

Ponadto w czasie manewrów wy 
próbowuje się następujące Środki 
wojenne: nowe maski gazowe i u- 
biory ochronne, aparaty dymne, apa 
raty do walki z samolotami, które z 
jaknajdokładniejszą precyzją, po- 
trafią sygnalizować samoloty z bar- 
dzo wielkiej odległości. Aparaty 
dymne potrafią wytworzyć w krót- 
kim czasie gęstą, ciężką chmurę dy- 
mu, która przy użyciu wszelkich 
możliwych środków dopiero po kil- 
ku godzinach daje się usunąć. 


_ Na zakończenie manewrów ma 
się odbyć atak 500 samolotów ` na 
Paryż. Do odparcia tego ataku my 
ruszy 800 aparatów. 


“Anglicy zasilają maszyny 
energją z księżyca 


Jaka jest ta siła przyciągania księ- 
Żyda , wyrażona w cyfrach? W stosun 
ku do poruszanych przez nżą mas wód 
oceanicznych wynosi zapotrzebowania 
energji na kuli ziemskiej w ciągu 53 mil 
jardów lat! 

Kosmiczna dynamo-maszyna. jaką 
jest księżyc w stosunku do naszej, zie- 
mi, daję się jednak wyzyskać tylko w 


ułamku swej potęgi. Nie wszędzić bo- 


wiem ułtształtowanie brzegów jest tak 


'korżystnie, jak ujście Severne. | „Pygko 
„tam,:gdzie różnica poziomu między, przy 


pływem a odp. ływem «sięga 5 metrów, 
daje się ten ruch wód wyzyskać jako 


wystarczająca siła pędna dla turbin i 


dynamo-maszyn. 


Gdy w elektrowni nad Severne wy 
tworzy się energja 1 i pół miljarda ki- 
lometrów, w tej części Anglji kominy 
przestaną zadymęać miasta i osady, 0- 
czyści się niebo z chmur sadzy, a wę 
giel zastąpiony przez prąd i enercje e. 
lektryczną, której pośredniin dostawcą 
będzie księżyc. 


Straszliwa burza rozpętała się 
nad Ameryką póinoćną 


, NOWY JORK, 218. Buczx o rzadko | 


szpitala, grzebiąc pod sobą mężczyznę 
1 dwie kobiety. Wszyscy troje zmarli. 
T dalszych kobiet jest rannych. 

Poza wielkiem spustoszeniem wśród 
domów j ogrodów, farmerzy z Nebra‘ 
ki i innych okolic donieśli 9 nanies "niu 
przez wiatr olbrzymich mas piasku 
który osiadając grubemi warstwami na 
polach, zniszczył najbardziej urodzajne 
ziemie. Straty materjalne są ogromne. 


Tajemnica starego wiązu 


nerwy. Co wieczór skierowuje on lufę 
strzelby w kierunku rozlegających się 
jęków, usiłujjąc zastrzelic stworzenie, 
które, jak mu się zdaje, tak niepokoi 
wszystkich okropnemi jękami. Wnet po 
strzale jednak jęki miłkną na chwilę, 
lecz potem rozlegają się z nową siłą, a 
nawet jeszcze większą. Narazje zagad- 
ka jest mierozwiązana. Niektórzy jed, 
nak przeczą możliwości hipotezy admi 
nistratora, gdyż podług wh 9pinji, żad 
ne stworzenie nze mogłoby nieustannie 
przebywać na wierzchołku wiązu, tem- 
bardziej, że strzelanie w tym kierunku 
niewątpliwie spłoszyłoky je. Zresztą wy 
dobywające się z drzewa żęki nie przy- 
pominają głosu żednezc znanego stwo 
rzenia. 


Na „przednówku” sezonu jesienre"0... 


Czy zwrot na lepsze i doniosłe przemiany nastąpią w naszem 
życiu społecznem i gospodarczen.? | | 


Jesteśmy już u schyłku t. zw. 
sezonu wakacyjnego. Wraz z po. 
wrotem dziatwy do szkół — zbłiżył 
się ku końcowi piękny okres wypo- 
czynku, który zreszta w tym: roku 
został 

najniepotrzebniej skrócony. 

Niechętnie opuszczała młodzież 
przy słonecznej pogodzie sierpnio 
wej letniska górskie i plaże nad- 
morskie, niechętnie zwijała namio- 
ty w lieznych obozach letnich, nie 
chętnie i starsi powracali z „łona 
przyrody“ w wąskie gardziele ulic. 
Ostatnia dekada sierpnia — będąca 
jakby 

przednówkiem nowego sezonu. 


upłynie jeszcze w nastroju waka- 
cyjnej siesty, ale już stopniowo wy 
pełniać się zaczną urlopowe luki w 
biurach i urzędach, ciężka, a skom- 
plikowana maszyna pracy ludzkiej 
przyśpieszy biegu, a jej małe kó- 
łeezka i sprężynki „naoliwione* po- 
godą tygodni wypoczynku pójdą 
w ruch, by zdwoić tempo funkcyj 
i wydajność pracy. 

„Sezon“, który jest przed nami 
wzbudza 


dużą ciekawość 


wśród ogółu; tak, jak młodzież z 
chwilą powrotu do klasy ciekawa 
jest i spisu podręczników, i rozkła- 
cu zajęć, i nazwisk profesorów, tak 
i wracający do swojej pracy „Sza- 


ry człowiek* żywo interesuje się ` 


planami i zamierzeniami w dziedzi 
nie politycznej, społecznej i gospo- 
darczej. Już dziś, choć to dopiero 
„przednówek* — wcale pokaźna 
jest 

pokłosie plotek i pogłosek, 
jakie snują przy stolikach ka- 
wiarnianych lub przy biurach od 
zajęć wypoczęci „kcnstruktorzy*. 

Plotki — plotkami nie zwraca 
się na nie zbyt dużej uwagi, ale po 
za plotkami — wydaje się niemal 
pewne, że sezon, który nadchodzi, 
obfitować będzie w szereg 

poważnych przemian 

na naszej glebie społecznej i go- 


k.»darczej. Pamiętne przemówienie ; 


premjera. Kozłowskiego, w którem 
z mocą i odwagą rzucone zostały ha 
sła uzdrowienia szeregu zdawało 
się nietykalnych dotąd, dziedzin by 
lo tych, przemian pierwszą zapowie 
dzią. Obecnie — zapowiedź ma 
wejść w 
w stadjum realizacji. 


Gdy zaczną opadać liście z 
drzew — opadnie również z dzieła 
ubezpieczeń społecznych gruba war 
stwa szkodliwych naleciałości, któ- 
remi pokryła to dzieło stugłowa 
biurokracja — ku utrapieniu ubez- 
pieczonych. Nowe zasady — nowe 
pojęcia — nowe stawki — nowa 
ustawa ubezpieczeniowa — oto, co 
m. inn. znajduje się 

w „repertuarze 


nadchodzącego sezonu. Drugiem 
niemniej ważnem dziełem, będzie 
sprawa stopniowej likwidacji bez- 
robocia. Mimo, że trudniej . zimą, 
niż latem o roboty publiczne, mi- 
mo, że powódź w poważnej mierze 


` towarowego. jak osobowego, 


nadszarpnęła fundusze inwestycyj- 
ne, to jednak — istnieje plan po- 
dobno już tym razem zupełnie rea!- 
ny, 

stopniowej likwidacji 
bezrobocia. Oczywiście, trudno 
spodziewać się eudów i trudno już 
dziś mówić o tem, ilu ludzi dosta- 
nie zatrudnienie, a ile zostanie „na 
koszu“; daj Boże, żeby ta druga ka 
tegorja była najmniej liczna. 


W każdym razie — plan akcji 
zatrudnienia wielu tysięcy  bezro- 
botnych rąk jest, podobno tym ra- 
zem 

zupełnie realny. 


Gdy bezrobotnych obchodzi pra. 
ca, to pracujących — zarobki: czy 
nadchodzący sezon nie przyniesie, 
Boże broń, jeszcze jakieś redukcji 
i, co za tem idzie, zaciąganie pasa? 
Nie. Powodów do obawy podobno 
nie ma: ofiarność Świata pracy zna 
lazła wreszcie 

należytą ecene 


i zrozumienie u sterników nasze- 
go życia politycznego i gospodarcze 
go. Metoda zaciskania pasa jest 
tak długo dobra, dopóki ge można 
zaciskać, natomiast z tą chwilą, gdy 
pas grozi pęknięciem — należy go 
raczej popuścić. I ten moment właś- 
nie już nadszedł: pracownikom da- 
ny ma być spokój, bo dość już ofiar 
złożyli na ołtarżu służby publicznej, 


Sytuacja w kolejnictwie rosyj- 
skiem daleka jest od doskonałości. 
Szwankująca komunikacja zaprząta 
mocno uwagę władz sowieckich, te- 
raz bardziej niż kiedykolwiek, gdy, 
ze względu na różne ewentualności 
zatargów na Dalekim Wschodzie, 
strategiczne znaczenie linij kolejo- 
wych odgrywa decydującą omal ro- 
lę Braki kolejnictwa sowieckiego 
oświetlają szczerze i bez tuszowania 
fachowe pisma rosyjskie. 


Koleje sowieckie, pomimo „bar- 
dżo silnego wzrostu ruchu zarówno 
zmu- 
szone są posiłkować się prawie. tą 
samą, co i przed wojną, ilością loko- 
motyw i taboru przewozowego (oko- 
ło 20.500 lokomotyw i 580.000 wago- 
nów towarowych). Jakkolwiek pew- 
ną część taboru odnowiono, to jed- 
nak dotąd pozostało w ruchu nie- 
mały lokomotyw i wagonów bardzo 
rizesfarzałych. Liczba podstawia- 
nych dziennie wagonów wynosi 
51.000 wobec 68.000 planowanych i 
wobec 100.000 faktycznego zapotrze 
bowania. 


Sytuacja ta nie przedstawiałaby 
się groźnie, gdyby można było mieć 
nadzieję na poprawę w najbliższej 
przyszłości. Tak jednak nie jest. 
Uchwała partji komunistycznej w 
czerwcu 1931 r. przewidywała na 
rok 1931 konstrukcję 47.000 nowych 
wagonów towarowych i 1.068 loko- 
motyw. Plan ten wszakże nie został 
wykonany, a w r, 1932 dostarczono 
tylko 17.700 wagonów (22 proc. 
„planu*) i 605 lokomotyw (46 proc.). 
Na rok 1934 plan. był znacznie 
skromniejszy, przewidywał bowiem 
budowę tylko 1.513 lokomotyw 1 
42.000 wagonów towarowych i 2. 


koronując swoje dzieło jak mogii 
najlepiej — 
pożyczka narodowa. 


Świat pracy w Polsce zubożał 
już dostatecznie; kto wie, czy nad- 
chodząca jesień, dwudziesta od wy- 
buchu wojny Światowej nie stanie 
się dla całego świata punktem zwrot 
nym — ku lepszemu... 


* * * 

Mieliśmy lato ciężkie. Mieliśmy 
powódź, która wyrządziła nam wie- 
le niepowetowanych strat materjal- 
nych, ale która zjednoczyła znów 
cały naród w szlachetnym wyścigu 
z pomocą nieszezęsnym ofiarom klę. 
ski. I mieliśmy tego lata ehwile 
jasne, jak zjazd polaków z zagra- 
nicy, który wielu osobom z poza 
kraju i z... kraju otworzył oczy na 
wielkość i siłę Polski.  Nabrali uf- 
ności jedni, nabrali otuchy drudzy. 
I, gdy dawniej, chętnie skłaniali 
ucho ku krytyee różnych poczynań 
na trudnej drodze życia państwowe- 
go — dziś w poczynaniach tych do- 
strzegają rękojmie pewności bytu i 
dobrobytu. 

Nie lękajmy się więc inaguracji 
sezonu jesiennego; fala pesymizmu 
która tak długo władała nami, zdaje 
się pomalutku odpływać, a kto wie, 
czy nie uniesie ona ze sobą głazu, 
który mianem „kryzysu“ ochrzezo- 
ny, dławił przęz tyle czasu polską 


«rzeczywistość... 


osobowych. Nie ulega jednak wątpli 
wości, że i ten plan nie będzie wy- 
konany. Najciekawsze jest to, że 
pomimo czynionych w tej mierze 
wysiłków produkcja lokomotyw i 
wagonów nie może dojść do normy 
przedwojennej, wówczas - bowiem 
gdy poprzednio budowano rocznie 
1.300 lokomotyw, 38.000 wagonów 
towarowych i 2.500 osobowych, naj- 
wyższa produkcja obecna (w r. 
1933) wynosiła 930 lokomotyw, 
20 800 wagonów towarowych i 1.305 
osobowych. | 
Należy dodać, że jakość wykona- 
nych lokomotyw i wagonów jest 
niewystarczająca, ze względu na li- 
chy materjał i niedość precyzyjne 
wykonanie szezególów. Jedno z fa- 
chowyci pism rosyjskich ` opisuje 
jaskrawo zarówna konstrukcyjne 
jak wykonawcze braki świeżo wy- 
kończonych wagonów-cystern: Wy- 
ginające się na krzywiznach i pę 
kające przy manewrowaniu podwo- 
zia, zbyt słabe zderzaki, fałszywie 
rozmieszczone i słabo umocowane 
urządzenia tłumiące falowanie pły- 
nu, złe umocowanie cysterny na ra- 
mie, wreszcie złe wykonanie spojeń, 
powoduj. obłuzowanie i odpadanie 
poszczególnych części. Mutatis mu- 
tandis to samo można powiedzieć © 
innych wagonach oraz lokomoty- 
wach. Ilość wypadków zagrzewania 
się osi np. jest stosunkowo 11 razy 
większa aniżeli w Niemczech. 


Rozmaite „plany“ przewidują 
zarówno: usunięcie powyższych bra- 
ków, jak budowę wagonów i loko- 
motyw w takiej ilości, któraby wy- 
prowadziła kolejnictwo rosyjskie 
z trudnego położenia. 


Srt. 3 


Miłość — szezęście! 
A Przez długie la- 

4 ZW ta byłam niesz- 

, BŁOBĄ  ezęśliwa Nikt 
ge SAN nie zWiacal na 

mnie awagi z po 
wodu mej nieczy 
siej cery, aż po- 
lecono mi uży- 
cie paryskiego 
kremu Dr. Du- 


cud, nadając mej 
5 skórze znowu pie 
kny i olśniewająco czysty wygląd, 
edmładzając mą cerę o 15 lat. „AL- 
MA“ usuwa wszelkie błędy piękno- 
czerwolóść noså, 


z wyników 


nieużytego. Cena za 1 słoik zł. 1.50, 
za 3 słoiki zł. 3,—- Specjalna oferta: 
Przy nadesłaniu w ciągu 3 dni wy- 
«inka niniejszego ogłoszenia z za- 
mówieniem. otrzymacie jako doda:ek 
łezpłatny 1 flaszke prawdziwej fran- 
euskiej perfumy Origan. 


Dr Nic. Kemeny, Cieszyn, skryt- 
ka pocztowa 100/1291. 


W siedzibie Jana 2 Czarnolasi 


W 350-TĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI JA- 
NA KOCHANOWSKIEGO. 
Dnia 22 sierpnia br. m¿ja 350 lat od 
chwili, kiedy zmarł największy poeta 
polski przed Mickiewiczem, Jan Kocha 
nowski. Z okazji tej rocznicy warto 


zwrócić uwagę społeczeństwa na gniaz: 


do rodzinne poety i na nieliczne pamzą 
tki, jakie pośrednio pozostały po wiel. 
kim twórcy „[renów*. 

Czarnolas, położony w od!cgłości 8 
kilom. od stacji kolejowej Garbatki, w. 
Ziemi Radomskiej, dostał się Kochane 
wskiemu jako spadek, odziedziczony po 
matce, Annje z Białoczowskich. Osiedli 
wszy się w nim około roku 1570, pozo 
stał Kochanowski tam aż dy śmierci 


Tam powstały wszystkie jego większe 


dzieła, tam wreszcie dał njśrie o©jruw= 
skiej boleści, pisząc po śmierc najuko= 
chańszej córeczki jedną z uajpiękniej- 
szych w literaturze polskiej. eiegij 
„Trenyć. 

Po śmierci Kochanowskiego w r. 
1584, Czarnolas przechodził różne kole 
je, dostawszy się w końcu drogą koliga 
eyj rodzinnych w ręce książąt Leko- 
mirskich, a następnie książąt Jabłonow. 
skich. Od tych ostatnich nabył go obe 
eny właśczeiel p. Stanislaw Zawacki. 

W ciągu beozmała czterystu lat z 
właściwych pamiątek po piecie nic nie 
pozostałe. Owa słynnna lipa, w cieniu 
której Kochanowski tak lubił przesia- 
dywać i u stóp której, wedlug tradycji, 
powstały natchnione jego pisma — 
przestała istnieć w r. 1770. Teresa Jabło 
nowska wzniosła na tem mzejseu tru 
mienke 4 napisem: „Urszulać 

Na szczątkach fundamentów dawne 
go domu Kochanowskich stoi dziś ma- 


' la kapliczka z grobowcem książąt Lubo 


mirskich. W tej kapliczce obecny właś, 
ciciel przechowuje z pietyzmem dwie 
pamiątki po Kochanowsk/m. Jest to sta 
ry czarny fotel skórzany i zardzewia- 
le drzwi żelazne z herbem Kochanow, 
skich i literami I. K. Pozatem jes: łe- 
szeze w pałacu Czarnolaskim księga 
pamiątkowa, prowadzona od r. 1644 z 
nazwiskami tych, którzy ten zakątek 
zwiedzili. Oto wszystko, co pozostało po 
wiolkim poecze z Czarno!asu. 
zzz OOO 


Aeroplany prywatne 
mnożą się we Francii 


Lotnictwo cywilne prywatne osiąga 
coraz większy rozwój we Francji w cią 
gu ostatnich trzech lat. Od 1 kwzetnia 
1930 r. do 1 października 1933 r. wyda» 
no 1475 nowych  Świadeetw pilotów. 
Ilość znajdujących się w 
prywatnym samolotów 
wzrosła w tym samym 
240 do Żv9. 


posiadariu 
sportowych 
c€zisokresie Z 


Sir. 4 


Projekty, 


projekty, projekty... 


Wielki plan inwestycyjny m. Sosnowca i Będzina 


W SOSNOWCU. 

Zarząd miasta Sosnowca opraco 
wał wielki sześciołetni plan robót 
publicznych w Sosnowcu, finansowa 
nych przez fundusz pracy. Plan ten 
obejmuje najniezbędniejsze roboty, 
konieczne dla podniesienia stanu 
miasta i jego europeizacji.- Koszt 
ogólnych wszystkich projektowa- 
nych robót w okresie sześciu lat 
przewidziany jest na sumę 16 miljo 
nów 726 tysięcy. Projekt planu po 
dzielony jest na plan minimalny i 
maksymalny. j 

` Plan minimalny przewiduje plan 
towanie hałd i zakładanie zieleń- 
ców, budowę ośrodków dziecięcych. 
"roboty wodociągowe, kanalizację i 
połączenie nieruchomości z kanali- 
zacją, budowę oczyszczalni de Ście- 
ków, budowę rurociągów gazowych, 
rozbudowę rzeźni, budowę pawilonu 
dla chorych, rozbudowę szpitala i 
regulację rzek Czarnej Przemszy i 


Brynicy. Razem wykonanie tego 
planu kosztować będzie 4.882.000 
złotych. 


Prócz tego w wielkim planie 
prac projektowane są dudowa dwu 
nastu szkół powszechnych kosztem 
960.000 zł., budowa hal targowych 
500.000 zł. nowe nawierzchnie i mo 
sty 1.800.000 zł, dom dla starców 
150.000 zł., kryty i otwarty basen 
kąpielowy 172.000 zł., budowa tune- 
łu dla pieszych pod torami kolejo- 
wemi 162.000 z4., budowa wiadukatu 
ponad torami kolejowemi na prze- 
dłużeniu ulicy Orlej 1.600.000 zł. dal 
sze roboty kanalizacyjne, wodocią- 
gowe około 3 milj. złotych. 

Pozatem zarząd miasta popierać 
będzie akcję drobnego budownie- 
twa, na co jest przewidziana suma 
2.400.000- zł. oraz tworzenie samo- 
dzielnych egzystencji, jak zakłada- 
nie warsztatów pracy,  koszykar- 
stwo, jedwabnietwo, ogrodnictwo 
itd. na który to cel przeznaczone zo 
staną 300.000 zł, Razem cały plan 
sześciołetni preliminowany jest na 
sumę 16.726.000 złotych. 


W BĘDZINIE. 

Wczoraj podaliśmy  sześcicletni 
program inwestycyjny magistratu 
"m. Dąbrowy, dziś zaś ogłaszamy 
podobny. plan opracowany przez ma 
gistrat m. Będzina. 

A więc magistrat propektuje bu 
dowę ratusza. Gmach ten stanąłby 
w śródmieściu tj. przy ul. Małachow 
skiego na placu, gdzie obecnie mie 
Ści się szpital powiatowy. Szpital 
zaś dla Będzina zostanie wybudo- 
wany, jako oddziełny pawiłon przy 


ode. | 


szpitalu powszechnym Zagłębia Dą-: 


browskiego. Teren pod budowę szpi 
tała powszechnego nie jest narazie 
ustalony. Jedni  projektują, aby 
gmach szpitala stanął pomiędzy Bę 
dzinem a Grodźcem w pobliżu łasu 
grodzieckiego, inni zaś są zdania, 
aby szpital powszechny wybudować 
na Pekinie. Sprawę tę oczywiście 
rozstrzygną samorządy, jako insty- 
tucje najwięcej zainteresowane. 

W nowym planie projektuje się 
budowę wiaduktu (mostu) nad tora 
mi kołejowemi, aby w ten sposób 
poączyć Warpie ze śródmieściem. 
Kosz budowy wiaduktu obliczono na 
10 tysięcy zł. Następnie prowadzona 
będzie dalsza rozbudowa kanali- 


Książnica Zagłębia 

Dąbrowa Górnicza 
Sobieskiego 17, telefon 2-04. 

Poleca na sezon szkolny 
wszelkie książki szkolne, ma- 
terjały piśmienne, bruljony i 
zeszyty. Dostawa do szkół i bib 
*ljotek. 


f CENY BARDZO NISKIE. 
EAEE 


zacji oraz wybudowana zostanie o- 
czyszezalnia kanalizacyjna. Ogólny 
koszt 310 tys. zł. 


Wybudowany zostanie zbiornik 
wodociągowy na Górze Zamkowej. 


Na Ksawerze magistrat wybudu 
je gmach szkołny o 12 salach. szat- 
nię, umywalnię itp. Koszt 170 tys. 
zł. Szkoła powszechna znajdująca 
się na Koszelewie zostanie rozbude 
wana. Budująca się szkoła powszech 
na na Gzichowie zostanie wykoń- 
czona. 

Przy rzeźni miejskiej wybudowa 
na zostanie chłodnia, kosztem 240 
tys. zł. 


Przeprowadzona zostanie droga 
z Będzina na kol. Piaski. 

W projekcie jest budowa stadjo: 
nu i strzelnicy dla PW i WF. 


Przeprowadzona zostanie reguła 
cja i zbrojenia terenów  podmiej 
skich dła rozbudowy mieszkań, ko- 
sztem 50 tys. zł. 


Przewidziana jest również, ze 
specjalnych funduszów, budowa 
gmachu sądu grodzkiego przy ul. 
Sienkiewicza. 

Plan ten został przesłany woje- 
wódzkiemu komitetowi funduszu 
pracy w Kielcach do zatwierdze- 
nia. 


uż 


Na froncie pracy 


Nie będzie obniżki płac na kop. „Grodziec“ 


W związku z zatargiem, jaki wy 
nikt na kopalni tow. grodzieckiego 
w sprawie obniżki zarobków robot- 
niczych, dowiadujemy się, że spra- 
wa ta znalazła bardzo pomyślne za- 
łatwienie. Mianowicie, dzięki inter 
wencji posła Konieczki i insp. Rych 
łowskiego ministerjum pracy nie 
zgodziło się na przeprowadzenie ob 
niżki zarobków, jakich domagała 
się dyrekcja tow. grodzieckiego. 

A więc obniżki zarobków w tow. 
grodzieckiem nie będzie. 


ZAMACH P.RECHNICA NA 
GŁODOWE ZAROBKI  GÓRNI: 
KÓW KOPALNI „KAROL“. 


Jak tę już donosiliśmy, w piątek 
odbędzie się w inspektoracie pracy 
konferencja w sprawie zatargu na 
kopalni „Karol“ w Zagórzu, Zatar- 
gi na tej kopalni są dość częste i za 
zwyczaj spowodowane przez właści 
ciela i dyrektora tej kopalni w jed 
nej osobie p. Rechnica, brata osła 
wionego dzierżawcy kopalni „Hele- 
na“. Obecnie znów p. Rechnie za. 
mierza zredukować kilkudziesięciu 
robotników, a poza tem zniżyć za- 
robki. Nie tylko zarobki, ale i co naj 
gorsza warunki pracy na tej kopal 


ni są już nie do 
Mimo, iż kopalnia prosperuje dość: 
dobrze, mając zapewniony zbyt wę- 
gla, to jednak p. Rechnic zamierza 
rozbawić pracy kilkudziesięciu ro- 
botników i obniżyć płacę pozosta- 
lym górnikom. Przypuszczać należy, 


że związki górników, a przedewszy”- 


stkiem ispektor pracy nie pozwolą, 
aby p. Rechnie bogacił się kosztem 
nędznych zarobków robotniczych. 


LIKWIDACJA ZATARGU NA 
KOP. MAŁGORZATA. 


Wczoraj w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu odbyła się konferencja 
z kop. „Małgorzata* w sprawie pod 
pisania między robotnikami a dy- 
rekcją umowy, dotyczącej warun- 
ków płacy., 

Przewodniczył konferencji. insp 
K. Rychłowski. W imieniu robotni- 
ków występował sekretarz Z. Z. Z. 
p Zaborowski, dyrekcję kopalni re 
prezentował p. Koziorowski. 


Po krótkiej dyskusji sprawa 
warunków płacy i urlopów została 


dla obu stron załatwiona pomy: lnie., 


Umowa obowiązuje od 1 wrześ 


nia do 1 stycznia r. p. 


0 otwarcie hal:targowych w Sosnowcu 


Apel ludności do p. wojewody kieleckiego 


Wczoraj do redakcji naszej zgło 
siła się liczna delegacja mieszkań- 
ców ulicy L maja, dzielnicy Sosnow. 
ca Dębowej Góry, kolonji Rado- 
cha i innych z prośbą:o poruszenia 
sprawy zamkniętych od szeregu mie 
sięcy hal targowych przy ul. I ma- 
ja. 


O sprawie tej już w swoim cza: 
sie wiele pisaliśmy. Dzięki zabie- 
gom ówczesnego komisarza miasta 
i dyrekcji huty szkła „Helena“, któ 
ra prowadzi podobne hale targowe 
trzy ul. Targowej w Sosnowcu — 
hałe przy ul. 1 maja nie wiadomo 
dla jakich przyczyn, zostały przez 
władze zamknięte i dotychczas, mi 
mo wszelkich zabiegów, nie są 0- 
twarte. Na zamknięciu hal przy ut. 
1 maja straciło bardzo wiele miasto, 
a przedewszystkiem zubożona lud- 
ność, która niemal całkowicie zaopa 
trywała się w żywność w tych wła. 
śnie halach. Dość choćby wspom- 
nieć o tem, że niemal cały przywóz 
i sprzedaż, tak dostępnego ze 
wzgledu na niską cenę mięsa ze Ska 
ły odbywał się w halach przy ul. 
1 maja. Również i całe procesje gór 
noślązaków w dni targowe ciągnęły 
do hał na 1 maja, by tam zaopatrzyć 
się w różne towary, których ceny 
były niższe niż gdzieindziej. 


Ludność dzielnicy miasta poło- 


żonej blisko ul. 1 maja została obec 
nie pozbawiona możności taniego 
zaopatrywania się w żywność i zmu 
szona po zakupy .udawać się do 
pozostałych ` hal, znajdujących się 
w centrum miasta. ` 
-W czyim interesie leżało zamknię 
cie hal — nie wiemy, dość jednak 
że stało się to z krzywdą miasta i 
ludności. Wszelkie w tej je 
podania i prośby pozostają bez re- 
zultatu. Delegacja, która zgłosiła się 
do Redakcji apeluje za naszem po- 
średnietwem do p. wojewody kielec 
kiego, by zechciał zainteresować się 
tą sprawą i wydał podległym orga 
nom polecenie otwarcia hal targo: 
WO... i 


ZĄDAJCIE W” 
ZEZŃ.FABR.. 
w.ORYGINALNEM: OPAKOWANIU 


PO S PROSZKÓW W. PUDEŁKU. 


pozazdroszezenia.. 


Dziś: Antonina m. Í Filiberta 
Jutro: Filipa b. 

Wschód słońca: 4.23 
Sierpień j Zachód słońca: 18,30 


SA a | Nancy Carooll 3 
ęblińska i Edmund iuowe 


WARSZAWA. 
Środa, 22 sierpnia, 

630. Kiedy ranne wstają zorze. 638. 
Gimnastyka. 7.05. Dziennik poranny. 
6.35 Płyty. 7.20. Ohwilka pań domu. 7.25. 
Program na dzień bieżący. 7.80. Rozmai 
tości. 11.57. Sygnał czasu. 12.03. Wiado- 
mości meteorologiczne. 12.05. Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 12.10: Muzyka 
lekka. 18.00. Dziennik południowy. 13.05 
Koncert zespołowy. 14.00. Wiadomości 
o eksporcie polskim. 14.05. Wiadomości 
gospodarcze. 16.00. Muzyka iekka. 17.00 

isty od dzieci. 17.45. Koncert solistów. 
18.00. Książka i wiedza. 18.15. Koncert 
popularny. 18.45. Wspomnieuia legjono 
we. 18.55. Życie kulturalne stolicy. 19.00. 
Rozmaitości. 19.10. Program na dzień 
następny. 19.15. Płyty. 19.15. Wiadomoś 
ci sportowe. 20.00. Myśli wybrane. 20.02. 
Feljeton aktualny. 20.50. Dziennik wie 
czorny. 2100. Transmisja z Gdyni. 21.02 
Skrzynka pocztowa. 21.12. Koncert soli 
stów. 22.00. Ludzie którzy jeszcze żyją. 
22.15. Muzyka taneczna. 23.00. Wiadomo 
ści meteorologiczne. 


KATOWICE. 


Środa, 22 sierpnia. 

6.30. Audycja poranna. 11.45.  Pro_ 
gram na dzień bieżący. 11.50. Wiadomoś 
ci bieżące. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. Hej 
nal z Krakowa. 12.08. Transmisja «* 
Warszawy. 12.10. Płyty. 13.09, Transmi 
sja z Warszawy. 14.05. Gielda zbożowa. 
16.00. Muzyka lekka. 17.00. Odczyt. 17.15. 
Koncert solistów. 18.00. Książka i wie- 
dza z Warszawy. 18.15. Wspomnienia leg 
jonowe. 18.55. Rozmaitości. 10.00. O lite 
raturze Śląska Cieszyńskiego 19.15, 
Płyty. 19.50. Wiadomości sportowe. 20.00. 


Transmisja z Warszawy. 20.14, Maużyka 


lekka. 20.50. Dziennik wieczorny. 21.08. 
Transmisja z Gdyni. 2122. Transmisja z 
Warszawy. 28.00. Skrzynka pocztowa w. 


języku francuskim. 


0(}0—— 


Tylko do 5 września r. b. 


można wpłacać raty za po- 
życzkę narodową 


Zarządzenie komisarza general. 
nego, jakie ukazało się w ostatnich 
dniach, prolonguje termin wpłat za 
subskrypcję do dnia 5 września br., 
przyczem termin ten należy trakto 
wać jako ostateczny, po upływie któ 
rego nie będą przyjmowane wpła- 
ty na subskrypcję pożyczki narodo 
wej. 


Zaznaczyć trzeba, że niewpłace- 


: nie pozostałych rat na pożyczkę na 


rodową pociąga za sobą skutki u- 
traty wpłaconych już kwot. 


To samo zarządzenie komisarza 
zwłaszczą prawo do ulg w sensi» 
zmniejszenia subskrybcyj, ale tylko 
dla powodów specjalnie zasługują- 
cych na uwzgłędnienie, jak np. u- 
trata pracy zarobkowej, klęski ży- 
wiołowe itp. 


Podania te zaopinjowane przez 
łokalne komitety obywatelskie win. 
ny być kierowane do komisarza ge 
neralnego pożyczki narodowej bez- 
pośrednio w terminie do 25 bm.. 

Późniejsze podania rozpatrywa- 
ne nie będą. 


* * * 


Urząd skarbowy w Sosnowcu za 
wiadamia, że obligacje pożyczki na 
rodowej dla subskrybentów, którzy, 
deklarowali ją w urzędach państwo 
wych oraz inwalidów wojennych, są 
do podjęcia codziennie w godzinach 
urzędowania 9 — 14 pokój nr. 3 (pat 
ter) na ogólnych zasadach (za oka 
zaniem legitymacji lub dowodu 050 
bistega). ROR 


; z zagiębia 


PODEJRZANY O MORD SEKSU 
ALNY. 

Policja sosnowieeka zatrzymała 
wczoraj podejrzanego osobnika, krę 
cącego się po ulicach miasta. 

'Przyprowadzono go do komisar- 
jatu, gdzie okazało się że nazywa się 
on Jmljan Sążeń i pochodzi z Łodzi. 

Sążeń podejrzany jest 9 dokona 
nie mordu seksualnego na 11-letnim 
chłopcu Jerzym Chudobińskim w 
Łodzi. 

Przekazano go do dyspozycji sę 
dziego śledczego, który osadził go 
w więzieniu. 

TRIR 

PÓŁKGLONJE LETNIE W ZAGÓ- 

RZU I KLIMONTOWIE. 

Dzięki inicjatywie i wydatnemu ma 
terjalnemu poparciu starosty Boxy zo- 
stały urządzone w czasie od 15.7 do 19 
bm. półkolonie letnie dla 25 dzieci ro- 
dziców bezrobotnych w Zagórzu, zaś w 
Klimontowie dla 150 dzieci. Za pobyt w 
półkolonjach dzieci składają serdeczne 
podziękowane panu staroście. 

Dzieci na półkołonjach w Zagórzu 
pozostawały pod troskliwą opieką pp.t 
Wysockiej, Kowałczewskiego i Kurka 
oraz p. Mądrzykównej w Klimontowie. 
Zwrócono również uwagę na wychowa 
nie fizyczne dzieci. Oprócz tych półko- 
łonij korzystało 38 dzieci z tut. gminy 
z kolonji, urządzanej w Siewierzu pow. 
Zawiercie również staraniem wydziału 
powiatowego w Będzinie. 

= MDOZ= 

— Osobiste. Naczelnik wydziału o- 
sólnego magistratu m. Będzina p. Len- 
zas wrócił z urlopu wypoczynkowego 
i w dniu wczorajszym objął urzędcwa- 
nie, 


— Zarząd oddziału polskiege czer- 
wonego krzyża w Sosnowcu zawiada- 
mia niniejszem, że w dniu 2? sierrnia 
1934 r. o godz. 18.30 w szkole nr. 6 na 
Wawelu odbędzie się zbiórka drużyn 
ratowniczych PCK. Punktaałne przy- 
bycie wszystkich jnstruktorów PCK. i 
członków drużyn obowiązkowe. 


— Kradzieże. W nocy z dn. 18 na 19 
bm. nieznani sprawcy dostali się zapo- 
mocą wywiercenia dziury w drzwiach 
do sklepu spożywczego przy ul. Ostro- 
` górskiej w Sosnowcu, skąd skradii na 
szkodę Zalea Mendla większą ilość ar- 
tykułów spoż: į papierosów różnego ga- 
tunku oraz 10 zł. 

W; czasie nieobacności domowników 
złodzieje dostali się de m'eszkania Jo- 
chimowicza Frymety, zam. w Będzinie 
i skradli garderobę, biżuterię, 6 srebr- 
mych łyżek, ogólnej wart, {1:78 zł. oraz 
książeczkę na P. K. O. na -nme 115 zł. 
i paszport zagraniczny. 

Dn. 18 bm. nieznani sprawcy dostali 
sie za pomocą dobranego klucza do roz. 
bieralni przy piekarni Knatka przy ul. 
Kościuszki w Dąbrowie, skąd skradli 
garderobę i ubrania na szkodę czelad- 
ników piekarskich: Czołezyka Stefana 
i Jędrzejeczyka Pjotra, Ogólna wartość 
skradzionych rzeczy 123 zł. 


„PRZY ZEWNĘTRZNYCH GUZACH HEMOROIDALNYCH 
STOSUJE SIĘ MAŚĆ NARIC OL? (0.POPOWSKIEGO.), 


F ZAKŁAD KROJU i SZYCIA gr ROBÓT R 


5. S. PASJONISTEK, przy T-wie dla Biednych Chrze- 
ścijan w Będzinie na Górze Zamkowej, 


rozpoczyna rok szkolny i-go września r. b. 
Z e 
Przyjmuje zapisy kursistek, oraz udziela wszelkich infor- 


4 macyj kancelarja zakładu codziennie w godzinach od 9 do 12 
a iod 14 do 18 poczynając od dnia 19 sierpnia r. b. 


ECZNYCH ` 


Zatarg o szkole w Łagiszy 


W „Expresie Zagłębia* nr. 221 uka 
zała się wzmianka p. t. „Spór o teren 
pod budowę szkoły* w Łagiszy, w któ 
rej to autor sprawę naświetlił nieściśłe 
biorąc pod uwagę 260 dziesi w w.cku 
szkolnym z kolonji Glinie i 180 ze Sta_ 
rej Łagiszy, o pozostatycł. zaś ko'cn. 
jach: Bory, Podłosie i Niepiekło, rale- 
żących do Łagiszy, autor wcale nie 
wspomina. 

W związku z powyższem należy wy- 
jaśnić, że we wsi Łagisza kilka miesię 
cy temu spłonął budynek szkolny, po 
którym został wspaniały plac nadają- 
cy się w zupełności pod budowę gma- 
chu szkolnego, do którego prowadzą 
drogi bite ze wszystkich kvionij Łagi 
Szy. 

Jakkolwiek plac wspomniany nada- 
je się pod budowę szkoły, to jednat pe 
wnej małej garstee ludzi z kolonji Gli 
nie, z różnych względów osobistych te 
ren ten był niedogodny. I diatego ież 
kierując się względami osohistemi lub 
też złą wola, wybrali plac poiożony naj 
bliżej siebie na kolonji Glinice, tuż 
przy cmentarzu grzebalny”: wśród mo 
czarów, gdzie niema wcale dróg dostęp 
nych z kolonji: Starej Łagiszy, Borów 


Str. 5 


ŚLĄSKIE TECHNICZNE ZAKŁADY NAUKOWE W KATOWICACH 


etwierajz wpisy do 


2-letniej Szkoły Mistrzów Elektryków 


oraz na jednoroczny kurs 


Techników 


Flutniczych 


w dniach 4. i 5. września r. b. 


Podłosia i Niepiekła, nie bacząc nawet 
nato, że plac ten nie jest własnością 
gminy. 


Wobec dwuch projektów zwołano ze 
branie mieszkańców wsi, które absolut- 
ną większością (przez tajne głosowanie) 
wypowiedziało: się za budową szkoły na 
płacu po spalonej szkole w Starej Ła 
giszy, jak również pan starosta wydał 
w tym kierunku odpowiednie zezwole_ 
nie. Na podstawie tej zarząd gminy Ła 
gisza rozpoczął roboty przygotowaw- 
cze, gromadząc przy pomocy bezintere 
sawnej pracy mieszkańców  Łagiszy 
część materjałów budowlanych na pla 
cu szkolnym. Garstka jednak ludzi z 
kolonji Gliniec, którym rozwój szkolnie 
twa jest obojętny, a mających na ce 
lu względy osobiste, zaczęiy agitować 
za placem położonym na pastwisku o- 
bok cmentarza grzebalnego. Agitacja 
doprowadziła do zupełnego wstrzyma- 
nia rozpoczętych robót przygotowaw- 
czych przy budowie szkoły, wyrządza- 
jąc tym sposobem mieszkańcom wielką 
krzywdę, gdyż nauka rozpoczyna się. a 
w Łagiszy niema szkoły. 


Mieszkańcy wsi Łagiszy. 


Tajemnicze samobójstwo Kunca 


Rewelacie, za które trzeba posiedzieć 


8 miesięcy 


Epilog pamiętnej bójki na ul. 
Modrzejowskiej w Sosnowcu, wywo 
łanej przez 31-letnią mieszkankę So- 
snowca Irenę Mardel (Towarowa 5) 
oraz tragicznie zmarłego w tym sa- 
mym dniu Marjana Kunca, roze- 
grał się wczoraj w sądzie okrego- 
wym. 

W następstwie tej bójki Marde- 
łówna i Kunc znaleźli się pod klu- 
czem. 

Doprowadzeniu aresztowanych 
do komisarjatu towarzyszyły gurrzą 
ce sceny, Mardełówna bowiem w o- 
bronie Kunca rzucała się na poste- 
runkowych, gryzła i kopała ich, tak 
iż musiano ją skuć i nieść. 

' Kunc osadzony zosta! w areszcie 
policyjnym w osobnej celi. Kiedy po 
kilku godzinach policjanci wkroczyli 
do celi Kunca, zaintrygowani ciszą, 
jaka nagle w celi zapanowała, zasta 
li już tylko trupa. 

Kune wisiał na... kamizelce. 
Wezwana komisja lekarska stwier- 
dziła, że Kunc popełnił saiaobójstwo 
wkrótce jednak na ten temat poczę- 
ły krążyć różne wersje, podtrzymy- 


w więzieniu 


wane szczególnie przez Mardełównę, 
która jakoby — według jj oświad- 
czenia — znała przyczyny zagadłw- 
wego zgonu Kunca. 

Wszczęta przeciwko Mardelów- 
nej rozprawa o czynne zaieważenie 
policji w krytycznym dniu. wzbudzi 
ła wielkie zainteresowanie ze wzglę- 
du na zapowiedzenie przez Marde- 
lównę na wstępie procesu rewełscyj 
nych rzekomo szczegółów. dotyczą- 
cych tragicznej śmierci Kunca. 

Rozprawa przerywana była dwu 
krotnie i ostatecznie zakończyła się 
wczoraj. 

Liczne audytorjam syotkal za- 
wód. Mardelówna wbrew zapowie- 
dzeniu żadnej sensacji do sprawy 
nie wniosła, twierdząc, że w ezasie 
aresztowania jej była pijana, — nie 
nie wie i niczego nie pamięta. 

Sąd skazał Mardelównę na osiem 
miesięcy więzienia. 

Dodać trzeba, że Mardeiówna jest 
rodem z Odesy i swemi awanturni- 
czemi wybrykami sprawia policji 
wiele kłopotu. 


j 


Fabrykant „samogonki” 


z Nowego Zawiercia straci dach nad głową 


Wczoraj w sądzie okeęgowym w 
Sosnowcu odbyła się rozprawa ;Tze 
ciwko 44-letniemu mieszkańcowi No 
wego Zawiercia, Romanowi Placz- 
kowskiemu, oskarżonemu © pędzenie 
t. zw. „samogonki”. 

Rozpanoszone tajne gorzelnictwo 
po wsiach jest wiełką plagą wiej- 
skiej ludności, która truje się cuch- 
nącym produktem konkurentów mo- 
nopolu spirytusowego, wytwarza- 
nym prymitywnie z kartofli i cukru, 
To też słusznie sąd nakłada na win- 
nych wysokie kary, a za wskazanie 
potajemnych gorzelni, władze wy- 
znaczają sowite nagrody. 


Stereotypowe tlumaczenie się 
Płaczkowskiego, na rozprawie, że 
gorzelnię w jego mieszkaniu zainsta 
lowali jacyś nieznani mu ludzie, wy 
nagradzając go kilkoma złotymi. sąd 
nie przyjął pod uwagę i skazał go 
na pięć miesięcy więzienia i 2000 zł. 
grzywny. W skutkach będzie to dla 
Płaczkowskiego bardzo przykre, 
gdyż posiada on domek, który nie- 
wątpłiwie ulegnie teraz licytacji dla 
wyegzekwowania należnej skarbowi 
państwa kary pieniężnej. ` 

Surowy wyrok odstraszy zapew- 
ne tego rodzaju „przedsiębiorców * 
od zatruwania ludzi „samogonem*. 


FATALNE UDERZENIE W CZA 
SIE BÓJKI. 


Onegdaj około północy na ulicy, 
Sobieskiego w Dąbrowie wynikła 
ostra sprzeczka pomiędzy Czesła- 
wem Wojtalą (ul. Konopniekiej 16), 
a Edwardem Bańburą (ul. Szopena 
52). Po pewnym czasie sprzeczka za 
mieniła się w bójkę, w czasie której 
Wojtala uderzył gumową pałką Bań 
burę w okolicę rozkrocza. Uderzenie 
było tak bolesne, że Bańburę w sta 
nie nieprzytomnym przewieziono do 
szpitala powiatowego w Będzinie. 


ZU)UZ= 


— Wybory delegatów w hucie Ban_ 
kowej. Na podstawie jednogłośnej u- 
chwały robotników huty Bankowej, 
zorganizowanych w ZZZ-cie sekretarz 
ckręgowy złożył w inspektoracie pracy 
wniosek o przeprowadzenie wyborów 
delegatów w hucie Bankowej. 


— W Brzękowieach Splonęła stodoła 
ze zbożem. W ub. niedzi”le w nocy we 
wsi Brzękowice gm. Wojkowice Koś- 
cielne w zabudowaniach braci Jana i 
Władysława Publura wybuchł] pożar. 
Pomimo natychmiastowej akcji ralcw= 
niczej spłonęła stodoła nareln«ena zbo. 
żem. Straty wynoszą 1200 zł. 

Pożar powstał prawdopodobnie wsku 
tek podpalenia. 

Policja wszezęła dochodzenia. 

RE OMODZZZE 


Ofiary na powodzian 


OFIARY MIESZKAŃCÓW GMINY 
NIWKA NA RZECZ POWODZIAN. 

Na ręce przewodniczącego gminnego 
komitetu niesienia pomocy powodzia- 
nom w Niwee złożyli ofiary :p.: Eeliks 
Misiewicz — Niwka zł. 5, Zaporowski 
Honryk — kol. Daszyńskiego.  łoczek 
wędzony 5.8 kg., Waluga Jan, Niwka Ło 
czek wędzony 3.20 kg., Mucha Ian 
Niwka, słonina solona 10.5 kg., raatzy- 
cielstwo szkoły powsz. w Dańdówce zł. 
15.14, nauczycielstwo szkoły powesz. 
w Niwce zł. 25.16, I męska drużyna har 
cerska w Niwce zł. 20 i 164 kg. mąki, 8 
kg. cukru, kawy mieszanki 15 kg. Ro- 
kowski Władysław — Dańdówka, zł. 2, 
robotnicy Centralnych Warsztatów Me- 
chanieznych w Niwee, zł. 2861.52. FiNpek. 
Władysław — Bobrsk „zł. 2. ponadto 
pracownicy urzędu gminnego w N.wce 
opodatkowali się na rzecz powodzian 
w wysokości 1 proc. od poborów przez 
2 miesiące, na łączną kwote zł. 26.82, czy 
li złożono gotówką zł. 357.15 Wszystkim 
ofiarodawcom gminny komitet niesie- 
nia pomocy powodzianom składa po- 
dziękowanie. 

Podkreślić należy ofiarność robotni 
ków centralnych warsztatów oraz kar- 
corzy, nie widać natomiast żadnego za 
interesowania j odczucia doli  powia- 
dzian wśród miejscowego kupiectwa z 
wyjątkiem bowiem 3 wymienionych wy 
żej rzeźników, żaden z kupców nie zło 
żył dotychczas żadnej ofiary. 

e * e 

W QGrodźecu urządzone złiórkę na 
rzecz powodzian. Ogółem zebrano ść zł. 
31 gr. Pieniądze przekazane komiteto- 
wi powiatowemu za pośrednictwem 
spółdzielni kredytowej „Jednośćć w 
Grodźeu. 


é k © 
Ofiary na powodzian złażone w (Ujł 
„Expresu Zagłębia” w Będzinie: 
Szczepan Budzyński z Todzi zł. 8. 
Majerowicz Fiszel z Bę'lzina zł L 
Dziedzie Józef z Będzina zł. 8. 
Winter Zanwel z Będzina zł 1. 
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Przyjemności lata są tylko do- 


stepne dla tych, którzy składają | 
swe oszezędności w KOMUNAL- 5 
NEJ KAaSIE OSZCZĘDNUŚCI 


W ZAWIERCIU. 


(oł) Osobiste. P. N. Kałkowski, st. 
instruktor straży poż. pow. olkuskiego 
powrócił z urlopu i objął urzędowanie. 


(ol) Na powodzian wpłyneło ponow- 
nie: ze zbiórek w gminie Ogrodzieniec 
zł. 42, Sułoszowa zł. 78,56, Wolbrom zł. 
52,02 od pracowników szpitala olkuskje 
go zł. 39,21. 


(ol) Epidemja jaglicy. Wobec epide- 
mji jaglicy w Olkuszu i okolicy od 
dłuższego czasu, z dn. 20 Im. celem 
zwalczania tej choroby, uruchomiona 
została w Olkuszu kolumna przeciwja- 
glicza z Warszawy na czeie z d.rem 
Rostkowskim. Kolumna czynna jest w 
ośrodku zdrowia codziennie i przyjmu- 
je chorych bezpłatnie. Nadto dokony- 
wuje bezpłatnie operacje chorym ja- 
gliczym, oraz operacje w innych choro 
bach ocznych za specjalnie zniżoną 0- 
piatą. Kolumna przeciwjaglicza czyn- 
na będzie do 24 bm. włącznie. 


(ol) Znaczna kradzież mieszkaniowa 
w Bukownie. Do mieszkania Jana Czer 
niaka w Bukownie, gm. Bolesław za- 
kradli się on”gdajszej nocy złodzieje i 
dokonali kradzieży 3 garniturów, palta, 
bielizny, pierścionków złotych, 48 zł. 
90 gr. gotówki, ogólnej wartości zgórą 
850 zł. 


Żądajcie w apte- 
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci 


Puder „Dzidzi” 
z (kogutkiem) 


itrzymującej cia 
a dziecka w zdro- 
wiu i czystości. 


Tajemniczy „Władek” -- wiejski Adonis 


grasuje bezkarnie 


Na posterunek w Ojecwie wpły- 
nęło kilka zameldowań na pewnego 
osobnika, znanego tylko z imienia 
„Władek*. 

Ów Władek pochodzący rzekomo 
z Częstochowy nawiązywał znajo- 
mości z niewiastami w ok»licy Sjeo 
wa i jeżeli to była panna -— obiecy- 
wał się żenić, a jeżeli mężatka — 
lepszy byt i spokojne żywi. Po uzy- 
skaniu zaufania, „Władek“ okradał 
najczęściej swoje ofiary i znikał. O 
wyczynach i kradzieżach . Władka* 
w niektórych wypadkach u'e meldo- 
wano ze wstydu. 

Ostatnie tofiary „Władka*: Ma- 
rja Garczyk z Czajowie koło Ojco- 
wa i Anna Sowa z pod Skały oskar- 
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WALASIEWICZÓWNA POJEDZIE. 
DO JAPONJI. 

Walasiewiczówna otrzymała od kiero_ 
wnika japońskiej drużyny lekkoatlety 
cznej, która startowała w niedzielę w 
Poznaniu, zaproszenie na tournee do 
Japonji w drugiej połowie październi 
ka br. 

Według tej propozycji Walasiewiczów 
na miałaby wsiąść na statek razem z 
lekkoatletkami japońskiemi w Marsylji 
w dniu 1 września. 

Prosto z Japonji 'Walasiewiczówna 
pojechałaby do Ameryki. W Europie 
'Walasjewiczówna startować ma jeszcze 
dwa razy, a mianowicie 26 km. w Am- 
sterdamię i 29 bm. w Berlinie. 

Do chwili obecnej sprawa tych star 
tów nie jest jeszcze ostatecznie zała_ 
twiona wskutek braku odpowiedzi z Ho 
landji. 


kronika 


X Przed meczem Unja — Brygada 
w Dąbrowie. Gospodarzem zawodów w 
„dniu okregu‘, pomiędzy Unią a Bry- 
gadą z Częstochowy w Dąbrowie jest 
Policyjny K. S. z Sosnowca. 

Przedsprzedaż biletów na ten raecz 
odbywa się: w filji „Kurjera Zachod- 


POWIEŚĆ. 
napisana specjalnie dia „Expresu Zagłęekia” 


Nagle Nejman rzucił, nie patrząc 
na Wy ylewicza, pytanie: 


— (zy ty naprawdę siedzisz tu 
niewinnie?.. 


Wzdrygnął się Wylewicz. Już 
otworzył usta, aby dać odpowiedź 
na niespodziewane pytanie, ale... 
przygryzi tylko jeszcze mocniej 
wargi i milezał dalej, wpatrując się 
uparcie w Nejmana. 


Nejman mówił dalej: 

— Bez Lirskiego, gdybyś nawet 
był najwinniejszy, wszystko świad- 
czy przeciw tobie. Twierdzisz, że on 
ci bilet przysłał w liście, a listu nie 
masz... Uzemże udowodnisz, że je- 
steś niewinny?.. Tego fatalnego 
wieczora poszedłeś do niego... Jeżeli 
między wami — Nejman przyciszył 
glos — jeżeli zaszła sprzeczka może 
i.. nie panujące nad sobą, bo prze- 
cież on, bogacz, czynił ci krzywdę 

zatrzymując dla siebie bilet... Po- 
myślałeś może: On bogaty, a ja bie 
dak i on chee mnię ograbić... Jeżeli 
się to później stało... to, — przyznaj 
Się... jestem przecież adwokatem... 


Wylewicz z trudem panował nad 
sobą. Oburzały go do najwyższego 
stopnia niecne posądzenia „przyja- 
ciela“ i już chwilami był gotów cis- 
nąć mu w twarz obelgą i kazać wy- 
nosić się za drzwi. Pokonał jednak 


ogromnym wysiłkiem woli wzburze | 


nie i prawie spokojnie się odezwał: 


— Jesteś adwokatem... hm.. 
Więc broniłbyś mnie... co?.. natu- 
ralnie.. zrobiłbyś mi łaskę... bez- 


płatnie, bo... ja bez tego miljona 
jestem strasznie biednym  człowie- 
kiem... 

— Tak. Będę cię bronił, przyrze- 
kam ci to. Mam przytem stosunki 
między kolegami z zawodu, więc wi- 
dzisz, w razie potrzeby... Chodzi o 
to, abyś był czysty i... miljon żeby 
został przy tobie... rozumiesz mnie 
dobrze, co?.. 


Wylewiez nieznacznie się uśmie- 
chnął. 


— Ależ tak, rozumiem cię, rozu. 
miem i dziękuję zgóry za wszystko 
— ciągnął dalej z udanym spoko- 


„jem. Będziecię mnie bronili — ty i 


i WYCHOSANE FIZYCZNE 


okolicy Ojcowa 


żyły go bez skrupułów. Pierwsza za- 
taiwszy sprawy osobiste, oświadczy 
ła, że „Władek* po przespaniu się 
skradł jasiek, koc i inne przedmioty, 
druga zaś o kradzieży 25 zł. poś_ieli 
i bielizny. Sowę, jako mę: ‘natkę zdołał 
namówić do opuszczenia męża i za- 
brania rzeczy wartościowszych Po- 
nieważ pożycie małżeńskie Sowów. 
nie było idealne, „Władek* celu swe 
go dopiął łatwo. W drodze jednak 
do Krakowa „Władek“ okradł naiw 
ną kobiecinę i zbiegł w niewiadowym 
kierunku. 

Po ujęciu wiejskiego hochsztaple- 

ra przez policję prawdopodobnie wie 
le sprawek wyjdzie jeszcze na świa- 
tło dzienne. 


niego“ w Będzinie, w oddziale „Polonji“ 
w Mosnoweu, w filji „Expiesu Zagłę- 
bia* w Dąbrowie i w Czeladzi w skle- 
pie p. Gruszki, ul. Bytomska. 

X Strzelec rezygnuje z dalszych 
spotkań ligowych. Od klubu sportowe. 
go WKS. Strzelec z Siedlee „otrzymała 
Cracovia pismo, w którym tenże dono 
8] o wycofaniu się z dalszych rozęry-- 
wek o mistrzostwo Polski w lidze i re- 
zygnuje z przyjazdu Cracovi do Sie- 
dlec na wyznaczone przez ligę PZPN, 
zawody ligowe. 

X I. Segno w reprezentacji G. Slas 
ska. Doskonała zawodniczka „Sokoła* 
czeladzkiego I. Segno w nadchodzącą 
niedzielę walczyć będzie w reprezenta- 
cji G. Śląska w trójmeczu lekkoatlety 
eznym Kraków, Łódź. 

Segno występować będzie w 4-konku 
iencjach bieg: 60, 200, 4 X 100 mtr., i 
skok wdal. 

Třójmecz odbedzie sie na stadjonie 
w Chorzowje. 


X POS. w Czeladzi. W piątek i w 


; s na boisku tow. „Saturn* odbędą 


się zawody o państwową odznakę spor- 
tową w Czeladzi. Zawody organizuje 
miejska komisja PW. i WF. Początek 
w pierwszym dniu o godz. 5 popol, w 
drugim o godz. 4 popoł. 


twoi koledzy... No, o tem jeszcze po- 
gadamy... Narazie jestem tylko w 
areszcie śledczym i... w każdej chwi 
li może się coś zmienić na moją ko- 


rzyść.. Ale, przypuśćmy, że tak się 
nie stanie... Cóż mam robić? Doradź 
mi... 


 , — Wydostać się z aresztu — to 
przedewszystkiem. 

— A co później? 

— Postarać się o uniewinniające 
dowody. 

— A jeżeli ja jestem winny? 


— Chyba nie chciałbyś przez 
dziesięć lub więcej lat gnić w wię- 
zieniu. 

— Więc? , 

— Bez względu na to, czy jesteś, 
czy nie jesteś winien... 

— Aha!.. To taka jest twoja ad- 
wokacka moralność? 


— Moralność, która nakazuje 
nie gnić w więzieniu, jeżeli się moż- 
na od niego wykręcić. Zresztą, tak 

radzę tobie, bo jestem ci przyjacie- 
lem, a Lirski mnie nie nie obchodzi... 
Głupstwo, o jednego burżuja mniej 
Jub więcej na Świecie... ha ha ha! 


— Więc jesteś moim przy..ja... 
cie... lem... (Coś innego mówiłeś u 
Treny. 

Nejman udał, że nie dosłyszał, 
gdyż ostatnie wyrazy  Wylewicz 
wypowiedział prawie szeptem 

_— Czy ty masz — zapytał — 
pieniądze na złożenie kaucji? 

— Sądzisz, że się na to zgodzą? 

— Zgodzą się. Tembardziej się 
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X Tenis w Olkuszu. W ub. nicdzie- 
lę odbył się w Olkuszu mecz tenisowy 
pomiędzy Olkuszem (pp. Jancsz i Le :zek 
Wojdaccy) i Wolbromiem (pp. Kuliń- 
ski i Kabat) z wynikiem 4:1 na korzyść 
Olkusza. 


X Piłka nożna w Bolesławiu. Na 
boisku w Bolesławiu rozegrano zawody 
pilkarskie pomiędzy Bolesławianką, a 
SMP. z Porąbki z wynikiem 5:2 na ko 
rzyść gości. Sędziował b. dobrze p. E. 
Gajsner z Olkusza. 


X Kusowński jedzie do Helsingsfor 
su. Wyjazd Kusocińskiego na między- 
narodowe zawody lekkoatletyczne 23 b. 
m. do Helsingforsu, został już osta:ecz 
nie postanowiony. Kusociński wyleci sa 
molotem dziś rano z Warszawy. 
W Helsingforsie zmierzy się on z elitą 
biegaczy fińskich z Lethincuem, Salmi 
nenem i Virtanenem na czele. 


X Wyścigi motocyklowe w Bielsku. 
/'W, dniu 26 bm. Bielsko - Bialski klub 
motocyklowy organizuje wyścigi na ob 
wodzie ulic: Cieszyńskiej, Puławskiego, 
Sobieskiego, placu Wolności i Konopnie 
kiej o długozci jednego okrążenia 2150 
metrów. Dla motocykli o pojemności 
250 cmt. szościennych ilość okrążeń wy 
nosj 30 „a dla pozostałych pojemności 
50. Będą to pierwsze na Górnym Śląs_ 
ku wyścigi motocyklowe przez ulice mia 
sta nader interesujące, gdyż trasa posia 
da duże wzniesienia i wiele zakrętów. 


Klub motocyklowy Zagłębia Dąbrow 
skiego „Strzelec w Sosnowcu wzywa 
wszystkich członków klubu na zebranie 
w sprawie gremjalnego wyjazdu klubu 
na te wyścigi. Zebranie odbędzie się 
dziś o godzinie 8 wieczorem w lokalu 
klubu przy ulicy Piłsudskiego 8 w So 
snowcu. 


Piegi, krosty, wągry, plamy 


usuwają wyprógowane od kilkunastu 
at 


KEM FLORA cena 1.60 
PŁYN FLORA cena 1.35 
MYDŁO FLORA cena 0.90 


wyrotu Laboratorjum przy aptece Z. 

Gumowskiego w 

kowe P. K. O. Kraków 414.092. Do na- 

bycia na Zagłębie Dąbrowskie w dro- 

gerji F. Małek w Strzemieszycach i 

w aptece w Szczakowie. Tam również 
są do nabycia znakomite zioła. 


HEPASANA przeor wątrobie cena 

1.80. — NERVOSANA przeciw choro- 

bom nerwowym cena 1.80. — PULMO- 

SANA przeciw chorobom płucnym ce. 

na 1.80 — SANAS przeciw otyłości i re 

gulujące żołądek eena 1.50, jak również 
1 inne wyroby Laboratorjum. 


zgodzą, że dowody twojej winy nie 
są wystarczające. Będą cię Śledzili, 
na to musisz być przygotowany. Na 
wolności prędzej postarasz się 0 
uniewinniające dowody. Ja ci do- 


pomogę... i 
— Hm... pieniędzy nie mam.. 

Dużo to trzeba? 

`= — Nie wiem. Sądzę, że jakieś 


kilkanaście tysięcy złotych. Taką ` 


sumę ci pożyczę. 

— Bez wiary w moją niewin- 
ność? 

— Musisz mi zaręczyć słowem 
honoru. 

Wylewicz bez namysłu odpowie- 
dział: 

— Słowo honoru, — jestem nie- 
winny... Ale pieniądze od ciebie nie 
chcę. 

— Nie chcesz? — zdziwił się 
Nejman — dlaczego nie chcesz?.. 

— Poezekam aż mnie puszczą 
sami. 

-— Ha ha ha! — To w takim ra- 
zie nie doczekasz się. 

Pewność, z jaką powiedział te 
slowa Nejman, zastanowiła Wyle- 
wicza. Zmienił odrazu taktykę i po 
krótkiej chwili odrzekł: 

— Więc dobrze. Pożycz mi pie- 
niędzy i staraj się, „aby mnie wy- 


puszezono na wolność. Gdy uzyskam 


wygraną, wszystko ci wynagrodzę. 


d. e. n. 


Szczakowie, conto cze 


"Nr. 229. 


Rodzina amerykańskich - tucystów, 
która wylądowała w Southampton, 
wzbudziła podziw uawet wśred flezma 
tycznych Anglików. Bogaty plantator 
argentyński, Sliva de Cimońez wraz 
„ rodziną swoją, składający się z sied- 
miu osób, wyruszył w podróż do Enro- 
py, wynająwszy piętnaście kabin ra o- 
krecie. Tajemnica tak wielkiej i niepro 
porejenalnej liezby kabin do liczby 0. 
gób, Homaczy się tem, że signor Cime- 
nez zabrał ze sobą aż dziewięczu służą 
cych. Głowa rodziny ma dla siebie ka 
merdynera i łokaja. Panią Cimenez ob 
sługują aż trzy pokojówki, najstarszej 
córee towarzyszy guweraputka, statsze 
mu synowi — korepetytor. Dwum mło 
dszym córkom towarzyszy bona a chłop 
com — wychowawca, Na większy zby- 
tek w ebsłudze pozwalają sobie tylko 
maharadźżowie. 

] —000— 


Wiadomosci racjowe 


POEZJA PRZED MIKROŁONEM. 
"W przyszłym sezonie programowym 


dnia 2 września, zarezerwowano dwu- 


dociera do nieograniczonej ilości słu- 
ehaczy, ma w krzewieniu znajomości 
poezji i prozy artystycznej rolę donio- 
słą i jeszcze dotychczas niedocenioną. 
Reeytacje prozy artystycznej odbywać 
się będą w nęedzielę każdero tygodnia 


tacyj zaś poezji przeznaczono później 


sze godziny wieczorne ze względu na |] „gi, a zarazem i powabu wyja- 


bardziej speeyfjczny charakter wier_ 


szy oraz na węższe grono przypuszczal E 
nych słuchaczy. Każda taka sudycja bę Ę 
dzie poprzedzona krótką pogadanką za E 
znajamiającą słuchaczy z autorem, któ É 


rego dzieło ma być odczytane przez ra- § stopada 


j szturm. 
i odcinka znalazła się w beznadziej- 
jnej niemal sytuaiji. Zginęli niemal 


djo. 


NAJLEPSZE LEKKROATLETKI 
= ŚWIATA. 


Znana dziennikarka sportowa p. Ka f 
zimiera Muszałówna nadeśle z Londy- © - A: 
nu specjalnie dla radja pisaną korespon H V, ciemnościach J 3 
s nów, zasypywanych nieustannie, na 
skutek wybuchów granatów, potra- ` 
4 ali głowy, zdając się na los szezę- 
| ścia. 


dencje p. t. „Najlepsze  lekkoatletki 


światać, Korespondencja ta zostanie © 


odczytana przed mikrofonem o godz. 22 
24 bm, i będzie sprowozdaniem z zawe 


dów lekkoatlefycznych, na ktore jak wia EB 


domo, udała się ekipa naszych najlep 
szych lekkoatletek. 


—00)0— 


HUMOR. 


a * * 
Pewien Amerykanin, bawiąc w Me- 


gdzie śpiewać miał tego wieczoru Kie- É 


pura w operze „Traviatta*, 


o wrażenią. 

— Kiepura, yes, znakomity, old fel- 
low, ale opera? — W. Chicago widzia- 
łem ją przed pięciu laty! 


Gdy na plaży rojne. 


tlum, człowiek radby. uciec gdzieś na 
bezludną wyspę. 

Ona: — I eóż jabym tam robiła w 
moim kostjumie, który kosztował 80 
zdotych ? š 


W restauracji. 

— Panie ober, z przyjemnością kon- 
statuje, że przedstawiony mi rachunek 
za obiad, utrzymany jest w uczciwej 
granicy. 

— Pan pozwoli sprawdzić rachune_ 
czek, musiała zajść pomyłka. 


Między przyjaciółkami. 
— Mąż kupił mi auto, dostosowane 
kolorem do mego kostjum u. 
— Teraz musisz tylko postarać się 0 
szofera, dostosowanego do twego ro- 
mantyzmu, 


MORENA 


| becnie ister 
i spraw wojskowych. Chodzi miano- 


Zachloroformowany profesor 


Se. 7 


Wykrycie przestępstwa dzięki niezwykłej fotografii 


‘Policja amerykańska tryumfuje, 
osiągnęła bowiem nielada sukces. 
Udało jej się stawić przed sądem 
sprawców ponurego dramatu, który 
nawet w bogatej w sensacje krymi- 
nalne Ameryce zaliczany był do naj 
bardziej sensacyjnych. —, 

- Motocyklista, jadący z Nowege 
Jorku, znalazł w odległości jakiehś 
pięćdziesięciu metrów od tego _ Ol- 
trzymiego miasta samotnego czło- 
wieka, leżącego pod krzewem przy 
drożnym. Człowiek ten był nieprzy 
tomny, nie miał też na sobie ubra- 
nia. Widoczne było, że ubranie to 
zostało mu zdarte po walce, gdyż tu 
i owdzie leżały strzępki materjału 
Motycyklista zatrzymał maszynę 1 
starał się przywrócić zemdlonego do 


3 przytomności. Gdy wszystkie jego 
| wysiłki spełzły na niczem, siadł: spo 
H wrotem na swoją maszynę 
| chal coprędzej zawiadomić policję. 
Polskiego Radja, który rozpoczyna się i W ciągu najbliższej 
3 nadjechało auto sanitarne, które za- 
dzjestominutowy odcinek czasu dla re Ñ brało nieprzytomnego człowieka. ` 
eytacyj prozy artystycznej, dziesięcio- % 
minutowy, zaś dla recytacyj poezji. W El 
ten sposób Polskie Radjo nietylko wy- § 
pełnia luke w swym dotychczasowym EB 
programie, ale przedewszystkiem daje Ęi 
możność słuchaczom, zwłaszcza prowin Ę 
cjonalnym, zaznajomienia się ze skar- $ 
bami. współczesnej i dawnej poezji. Ra pi 
djo, które z większą łatwością niż druk | 


i poje- 
pół godziny 


TAJEMNICZY NAGUS. 
Okazało się, że nieznajomy: od- 
niósł tylko bardzo nieznaczne obra- 


cz 


Ciekawą sprawę 
francuskie 


rozpatruje o0- 
ministerjum 


wicie o to, w jaki sposób wynagro - 


| dzić bohaterstwo dokonane podczas 
à wojny światowej przez kobietę, gdy 
4 nagrodzony został 
w godzinach popołudniowych dla recy- Bi i 


niesłusznie kto 
inny. 
 Jaśniej tę sprawę pełną tajemm 


śnią szczegółowo opowiedziane dzie 
jẹ, owej bohaterskiej chwili. `. 

` Na jednym z odcinków francu- 
skiego frontu w Szampanji przypu 
ścili Niemcy w nocy z 23 na 24 li- 
1917 r. silny i gwałtowny 
Kompanja broniąca tego 


wszyscy jej oficerowie, a żołnierze, 
znałazłszy się wśród zamętu walki, 
okopów i schro- 


: Nagle wśród bezładnego tłumu 


| żołnierzy wyrosła młoda, energicz- 
g na postać szeregowca Jerzego Nico 
5 las, który szybko i z nadzwyczajną 
į przytomnością umysłu 
j wał rozbite szeregi kompanji i ob 

4 jawszy nad niemi dowództwo, zdo- 
Ą lał zachęcić współtowarzyszy do sku 
4 tecznej walki i wytrwania na bro- 
djolanie, udał się do słynnej „La Scali« |] 2ionym odcinku. 
i przybyła pomoc i uratowała zagro 

| żoną kompanję bohaterskich żołnie 
Po przedstawieniu pytają yankeśa |] rzy, dzielny ich dowódzca, a 
j Nicolas nagle znikł. Zjawił się dopie 
j ro wówczas, gdy przybył 
{i lek Foch, aby osobiście udekorować 
a bohatera za jego 
| krzyżem wojennym. 


On: — Patrząc na ten niezliczony E 


zorganizo- 


Gdy nazajutrz 


Jerzy 
marsza- 


niezwykły czyn 


awanso- 


Młody Nicolas szybko 


wał, a gdy skończyła się wojna w 


stopniu sierżanta wrócił do rodzin 
nej wioski, mając do końca życia 
zapewniony: honorowy żołd. Wkrót- 
ce zjawiła się w chacie Nicolasa, 
młoda kobieta, którą ten przedsta- 
wił jako swoją narzeczoną. Była to 
Marja Boisel, pielęgniarka wojenna 
którą młody bohater poznał w cza- 
się wojny, Niedługo potem odbyło 
się huczne weselisko wojennej pary, 
a cała wieś ż niebywałym entuzjaz- 
mem. obchodziła tą niezwykłą uro- 
czystość. Upłynęło parę lat. W szczę 
$liwem stadle małżeńskiem poczęło 
się jednakże coś psuć. 


Młodzieńcowi znudziła się żona, 
począł romansować z dziewczętami 


żenia, pochodzące częściowo z walki 
z przeciwnikami, częściowo też spo- 
wodowane przez upadek — być mo- 
że przez upadek z jakiegoś pojazdu. 
Nieprzytomność jego wywołana by- 
ła widocznie przez jakiś środek nar- 
kotyezny. W szpitalu nieznajomy 
odzyskał zwolna Świadomość. Jed- 
nakowoż przesłuchanie policyjne 
nie dało możności ustalenia, kim 
jest tajemniczy nieznajomy. Okaza- 
ło się bowiem, że biedaczysko nie 
pamięta swego nazwiska i nie przy. 
pomina sobie, gdzie mieszkał. Ba- 
danie lekarskie stwierdziło całkowi- 
ty zanik pamięci. Ostatnie wspom- 
nienia tego człowieka odnosiły się 
do chwili, gdy wypadł z samochodu. 
Kto prowadził ten wóz i jakim spo- 
sobem on sam się w wozie znalazł 
tego nie wiedział. Nie umiał też po- 
wiedzieć dokąd zamierzał jechać 
tym samochodem. 

Lekarze byli w rozpaczy. Nie- 
znajomy wyglądał bezsprzecznie na 
inteligenta. Utrata pamięci, spowo- 
dowana widocznie przez silny 
wstrząs, nie ustępowała wbrew ocze 
kiwaniom lekarzy. Człowiek, który 
ze wsi, zaniedbywać wierną małżon 
kę, opuszczać dom, prowadząc niez 
byt spokojne życie. Marja znosiła 
to najpierw cierpliwie, wreszcie dv 
szło między małżonkami dy piekiel 
nej awantury. Następstwem jej by 
ia zniknięcie pewnej nocy niewierne 
go męża. Oburzona Marja wyjecha 
ła wówczas do Paryża, gdzie udała 
ła się do ministerjum wojny. Tam 
złożyła rewelacyjne zeznanie, jako- 
by odznaczenie, które otrzymał jej 
mąż, należy się właściwie jej. Spra 
wa ta bliżej przedstawia się w spo 
sób następujący: 


Pamiętnej nocy 24 listopada 
mąż jej zjawił się w polowym szpita 
lu i drżąc ze strachu prosił pielęg- 
niarkę o ukrycie go, ponieważ nie 
może wrócić do okopów, gdzie prze- 
bywanie w owej chwili było gorsze 
od piekła. Nie pomogły nalegania. 
Jerzy nie chciał wrócić. Ohyda krwa 
wych utarczek, ciągłych ataków i 
szturmów, nerwowowo wyczerpują- 
ce do ostatnich granie przebywanie 
na tym niebezpiecznym odcinku od 
działały tak silnie na psychikę i 
zdrowie Jerzego Nicolas, iż żadną 
siłą nie można było wskrzesić w nim 
choćby cienia odwagi i męstwa. Mar 
ja Boisel była już wówczas zaręczo 
La z młodym szeregowcem. Chcąc 
więc ratować swego narzeczonego 
przed hańbą, ukryła go w szpitalu, 
sama zaś przebrała się w jego mun 
dur i korzystając z ciemności nocy 
dostała się do zagrożonych oko- 
pów. Owym dzielnym komendau- 
tem ginącej kompanji krytycznej no 
cy 24 listopada 1917 r. była kobieta 
Marja Boisel — pielęgniarka polo- 
wego szpitała. Nietylko uratowała 
narzeczonego przed hańbą i dezer- 
cją, alei wybawiła załogę odcinka 
frontu przed kilkakroć silniejszym 
atakiem wroga. 


Szczegółowe śledztwo wszczęte 
przez ministerjum wojny wykazało 
prawdziwość twierdzenia dzielnej 
pielęgniarki. która. jednocześnie 
wniosła prośbę o rozwód. Nasteņp-ə 
stwem doniesienia Marii było ode- 
branie niewiernemu małżonkowi or 
deru i honorowego żołdu. Nie ukara 
no go jedynie dlatego, ponieważ 
sprawa uległa - przedawnieniu. O- 
becnie ministerjum szuka jakichkol 
wiek podstaw prawnych na mocy 
których mogłoby odznaczyć krzyżem 
wojennym bohałet*s pamiętnej li- 
Ada nocy 1917 r., Marję Boi- 
sel. ; 


ustawicznie zapadał w rodzaj otę- 
pienia i często przez cały dzień nie 
zamieniał z nikim słowa, pozosta- 
wał zagadką dla siebie samego, dla 
lekarzy i dla polieji. Rozpoczęto roz 
gałęzione śledztwo, które miało na 
celu stwierdzić tożsamość nieznajo- 
mego i wyjaśnić ten tajemniczy wy- 
padek. ; ARR 
WGŁANIE O POMOC. 

W dwadzieścia cztery godziny: 
po znalezieniu nagusa przy szosie w 
policji nowojorskiej zglos się osob- 
nik nazwiskiem James Uthinson i 
złożył tajemniczy meldunek. Mówi, 
że jechał samochodem z Nowego 
Jorku i robił zdjęcia piękniejszych 
miejsce wzdłuż szosy: Właśnie, gdy 
miał zamiar zrobić nowe zdjęcia. 
wóz jego minęło inne auto, pomalo- 
wane na żółto. W tej chwili, gdy 
samochód ten mijał fotografa, trza- 
sła jedna szyba w żółtym wozie, a 
a wnętrza jego rozległy się wołania 
o pomoc. Wszystko to rozegrało się 
w tak szalonem tempie, że Uthin- 
son nie mógł zobaczyć, kto siedział 
w tamtym wozie, ani nawet zajrzeć 
do wnętrza. Gdy fotograf zabrał się 
wieczorem do wywoływania klisz, 
spostrzegł ze zdumieniem, że na jed 
rej z klisz znajduje się odbicie ta 
jemniczego samochodu. Wóz ten 
przemknął koło niego akurat w tej 
chwili, kiedy miał zamiar robić zdję 
cie. Widoeenie nieświadomie nacis- 
nął sprężynę i zamiast krajobrazu 
uwiecznił samochód. Na fotografji 
widoczna była dokładnie zbita szy- 
ba, a za nią majaczyły dwie twarze. 
Z całego zdjęcia odnosiło się wraże- 
nie, że ci dwaj ludzie walczyli ze 
sobą. W każdym razie fotograf po- 
czuwał się do obowiązku oddania 
tego zdjęcia policji. Policja przyjęła 
doniesienie do «wiadomości, ale na- 
razie nie bardzo wiedziała co z hiem 
począć. ` R 
ZAGINIONY PROFESOR. 

Prawie jednocześnie ze złoże- 
niem tego doniesienia w innym ko- 
misarjacie wpłynął meldunek o oso- 
bie zaginionej. Rodzina profesora 
uniwersytetu prywatnego mr. Adol- 
fa Shepharda. donosiła, że profesor 
znikł bez śladu. Rozpoczęto Śledz- 
two, które naprowadziło  policjan- 
tów na hipotezę, że nagi człowiek, 
znaleziony przy drodze, może być 
właśnie zaginionym profesorem. 
Sprowadzono więc krewnych do 
szpitala, gdzie pozostawał wciąż 
jeszcze nieznajomy. Rzeczywiście 
córka profesora poznała w nim za- 
ginionego ojca. 

Jeden z detektywów wpadł te- 
raz na myśl, że być może fotografja 
samochodu, z którego wnętrza woła- 
no o pomoc, ma coś wspólnego z tą 
historją. Rzeczywiście na powiększg 
rej fotografji rozpoznano niewyraź- 
ne z poza rozbitej szyby oblicze pro- 
fesora. Dużo wyraźniej odbiło się 
oblicze drugiego człowieka, którego 
podobiznę odnaleziono bez wielkie= 
go trudu w albumie notorycznych 
przestępców. Na podstawie tego 
rozpoznania skierowano śledztwo 
na właściwe tory. W sześć tygodiii 
później udało się policji uwięzić te- 
go: przestępcę, nazwiskiem (ox. 

Podczas śledztwa okazało się, że 
Cox miał dwu wspólników. Mieli 
oni zamiar uprowadzić profesora, 
aby wyłudzić okup od rodziny. Cho- 
ciaż zachloroformowali profesora 
po zwabieniu go do samochodu, u- 
czony obudził się niespodziewanie. 
Doszło do walki pomiędzy Coxem 
a profesorem. W czasie szamotania 
otwarły się drzwiczki z lewej strony 
i profesor wypadł z auta. Ponieważ 
w tej chwili widać było zdaleka na 
szosie motocykl, bandyci woleli po- 
rzucić swoją ofiarę i umknęli. Pro- 
fesor, który utracił pamięć na, sku- 
tek upadku, został później odnale- 
ziony przez motocyklistę. 


„Szwajcarskie Gorzekie 
Zioła” (z marką Ro. 
zut) są stosowane przy 
chorobach żołądka, ki- 
szek, obstrukcji i ka. 
z mieni żółciowych. 
„OŁwajcarskie Gorzkie Zioła” 
są naturalnym łagodnym środ- 
kiem przyczyszczającym, ułatwia- 
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym PCK rlr 


LECZNICA 


chor. wenerycznych i skór. „Pomoc 
Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 
Czynna: 10-1i4-7 pp., w święta: 11 - 1 
Wizyta 5 złotych. 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej - 
Kino-Teatr „Udziałowy 


A DER ON JEDYNIE 16 
a CO NAJLEPSZE! 
WT 0 > 

A COKOLWIEK DROŻSZE— | 
A WIELOKROTNIE 


TR 


Brah: 


M 


Gruźlica.płue corocznie, nierobiąc różni 

cy dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 

ludzi. — Przy zwalezaniu chorób płuc- 

nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 

PSC kaszlu i t. p. stosują pp. Le- 
arze: 


„BALSAM TAHIOCOLAN - AGE“ 
który ułatwiając wydzielanie się plwo- 
einy wzmacnia organizm i samopoczu- 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel. 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 


jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
R. M Spr. Wewn. Nr. 345 4 


ROS ZTS TĘ WIE TJ TERE EET SEANA 
Wydawea Helena  Monsiorska, 


Dziś i dni następne 
[Furniej miłości, pikanterji, śpiewu i tańca. 


w r, gł. Glorja Stuart, Roger Pryor, Mern na Kennedy. 
Nadprogram: 2-u aktowa sensacją p. t. „BIGAMISTA PR 
WOLI“ oraz __ Tygodnik Paramountu. 


Wkrótce: „CSIBIĆ 


-Gdy noc ciemna zapadnie... 


Upojny romans 
ekranu 


| CECH 
RZEŹNIKÓW I WĘDLINIA RZY 
ŻYDÓW 


w Będzinie, ulica Kollątaja 45. 
m ; Telefon Nr. 3-06. 


OBWIESZCZENIE 


Niniejszym podajemy do, ogóinej wiadomości, iż swojego czasu 6 lipca 
Cech Rzeźników i Wędliniarzy Żydów w Będzinie, zwrócił się do urzędów: 
Starostwa, Magistratu i Wyznaniowej Gminy Żyd. podając bardzo opłakany 
nasz stan materjalny į prosząc o ulgę w opłacie od uboju. 

Urzędy powyższe przyrzekły naszą sprawą się zająć, lecz jak dotychczas 
odpowiedzi nie mamy. 

Zatem jesteśmy zmuszeni w razie nieotrzymania do dnia 24 b. m, odpo- 
wiedzi na naszą prośbę, rozrocząć ogólny strejk. 

Starszy: N. UJAZD. 


Z REN 


PRZY WŁOSÓW 
WYPADANIU, 


DROBNE 
łupieżu, łysieniu stosu, e się mydło - 
CHINOWO - CHMIELOWE i OGEOSTENIA 
i ESENCJE ) „U 
CHINOWO - CHMIELOWĄ. — || - i „Expresie Zagłebia 
A mają zawsze 
KOKON I niezawodny skutek. 


[ME] 


| EBEGUE 


Antena MAAGĄSECKIEGO , 
"w WARS ZAWIE,UL.FARTA 16. - 


Sprzedają apteki i składy apfoczrte. 


ZAPISY na Koedukacyjie A 
Kursy handlowe 


M. Kolaczkowskiego przyjmuje codzien 
nie sekretarjat Będzin, Sączewskiego 
25, Maszyny bezpłatnie. 


| KRYZYSOWE: u 


5 i IO GR. PUDEŁKO 


PO a 
Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 


„do wynajęcia zaraz. 


Bilety po 25 gr. sprzedąwane są w dnie powszednie do godz. 
T-ej w niedziele i święta do 5-ej. 
Dziś wszysey będą olśnieni! Wielka uczta artystyczna! 
Wspaniały film genjalnego reż. Ernesta Lubicza p. t. 


Sztuka życia 


Rewelacyjna 'óbsada Miriam’ Hopkins, Gary (een: 


Pred- 
rick March. 


Nadprogram( Na scenie! Występy artystów w TAJROWSZYĆ 
repertuarze przy udziale: Subretki Anny Wołkońskiej, Prima: 
baleriny Ireny Jedyńskiej, 
Humorysty Tadeusza Mergla, 


Piosenkarza Witolda Rychiera, 
Baletmistrza Pawła Dobiee- 
kiego. 


POTRZEBNY 
stałą robotę meską. Bieda, Olkusz 8-go 


czeladnik szewekj ną 


POTRZEBNA służąca. Wia;lomość sé S07 
snowiec Żeromskiego 6._ 


. 
TRZY pokoje z kuchńią z wygodami 
Czynsz roczny 


1200 zł. Warsz» ską 12 u dozorcy 


: DWA trzy pokoje z kuchnią wygoda- 


mi do wynajęcia Pawlik, Robotnicza 1. 


SPRZEDAM A Ponve Z EA 
w Sirzemieszycach przy ul. Warszaw- 
skiej Nr. 82 Maliszewski Józef. 


JASKUWSKA ANNA zanbiia:legity-, 
mację, wydaną przez Ubezpieczainią 
Społeczną, którą unieważnia. ą 


ZA długi męża mojego -Władystową 
Strzelczaka. nie odpowiadam.. -Zo tja 
Strzelczak, Będzin Cynkowa 4 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zekarmij” 
"strzowski.  precyzyjńo = 


warszawskich i krakowskich Sosno: 
wiec, ul. Czysta 7." Wykonywuje wszel: 
kiego rodzaju reperacje zegarków kiet 
szonkowych.. Chronometrów. Repetie* 


- rów. sztoperów. antyków, zegarków kor; 


trolnych. tachometrów, Numeratoró 
różnego rodzaju. dorabianie części pre: 
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju mas 
szyn według rysunków lub wzorów. .84 
dowanie akumulatorów. Wykonanie 80: 
lidne. Gwarancja trzechletr.ia. 


TE O E 


Redaktor odp. Lucjan Horski, 


' mechaniczny - 
"Włodzimierz. Niepoń. b. pracownik firm 


